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OPLATA POCZTOWA VlSZCZONA RYCZAl TE~ 

Iaina ~J~tatnra woiikowa 

Y. 

n.a Litwie. 
cała wład~a w rękach 

5 oficerów. 
Ryga, 16 stycznia. 

Rozeszły się tutaj sensacyłne wiado­
mości o istnieniu na Litwie tajnego ko­
mitetu w·ofs'kowego, złotonego i. 5 ofiee 
rów, w rękach których znajduje •ię i.w 
ty.c:ma wla.dza na Litwie. 

ROK V. I lóDŻ. NIEDZIELA, 16.go STYCZNIA 1927 r. I CENA NUMERU 20 GROSZY. I NR. 15 

Między komitetem a rządem Wałda· 
marasa zachodzą poważne rótnice, albo 
wiem komitet domaga się . w,:,:>rowadze­
nia .na Litwie dyktatury wójskowej. 

Policjant zastrzelił pijanego marynarza, 
Komitetowi temu przypisu1e się WV• 

konanie wy;roku na 4 komun!stach, C.7.~· 
mu podobno sprzeci'Wiiał się prezydent 
Smetona. Komif.et ten sprzeciwia się 
:-ównież prowadzeniu rokowań rządu ~ 
mnie~zościami .narodowe.mi. 

który rzucił się nań z nożem w ręce. ----
Krwawy epilog walki o miłość dziewczyny ulicznej. Hitolana ~o wirnm~ni~tH LubJłn, 16 Stycznia. I tymację stwierdzającą. ilź zabity !est a nile mając pitenłiędzy, aby zaprosić ją 

Ubieg~ej nocy posterunkowy policji mar~anem, _nazywa silę Matyjac i pe- do ia:n·ego jakiregoś . lokal~ zapropono- Z SOWieckich karjer poli• 
tauważył na placu króla Łoki1etka osob- chodz:i z Lub~na. wa~ lei. . by .udała się z mim do. zaułka tycznych. 
nika w mundurze maryinarsikiim, szamo-

1 
Pozatern

5 
ma.lezf.ono przy ntm kartę za K_rakohv.:s!ą ~rarną.00n:ać co dztewczy- Moskwa. 16 stycznia. 

· k b' t ur opową i groszy. na nTe c craia Slę zg 21 • 0 ada komisarzy ludowych zamiano-
czącego się z o ie ą. N" k 6 t . o "'-~· ...,, b · · f j ~ 

·1iew1iasta, z t rą szamdta się na rauvw:111\.a, o aw:i1a1ąc s ę eg-0 na- wała komunistę Jegorowa zastępcą ko-
Marynarz us.ifowal wc'ilągnąć kryb!e- ulicy, byila prostytutka.. nazwiiskhm tarczywośd, chcdala salę ulotnić, lie:z misarza ludowego spraw wewnętrz­

tę w mroczne zaułki u.Hicy JSozi.eJ, ,·e- Bronisława Grabowska. mairynarz począł się z ttilą sz.amotal, nych. Nowy wiceminister sowiecki.. 
dnakże ona nie chciala mu ule(; i µrz~ Matyjac cinotkał J~ wieczorem na ul'ii- usiifując wda;gn.ąć ją na boczną ulicę. który liczy obecnie 51 lat, przed rewolu 

l Od """' .... cją pracował jako stolarz na fabryce 
raźliwym głosem wola a 0 pomoc. J V cy i za;p.ro$11 na wódkę. Udaai się d:o- ~a- Na ltlen Właśnie moment na<l:s?Jedt Sornowa i wstąpił do partji komunisty. 
ujrzała policjant.a., podlbi·egła szybko d•) kie,iś podrzędnej knajpy, gdzi·e raczyli Poli'Cjanrt. cznej w rQku 1917. 
niego, usiłując ukryć s'llę za jego pleca- si-ę obfroie ailkoholem. W e~ej tej tra~ spraw!·e to- -----
mi przed marynarzem. Opuściwszy knajpę., Ma:tyjac nfe I czy * nadal energiieme §łed:ztWio po- • • · 

- Ja stę go boję - sz~~ł~ eto po- cbclat rozstać s1e z miczn~ dziewczyną, ucyjne. . Mtl1ony rąk bez pracy 
sternnk?wego - pros.zę rnrne n~lby ~re- &MWW!i m Bezrobocie w Niemczech 
sztowac ł zaprowadzić do komiisana~tt. • A 1 · • 

Policjant Bałanda zastosował się <lo Emigrant polski w Paryzu I w ng Jl. 

~g~ie~~1:ni1~~:d;!11~;Jn:g~i·ewezyną zastrzelił dyrektora kliniki, Bezrobocie w :i:~~~e~~ s=~ d 
275.000 ludzi bez pracy. Ogółem zasilkl 
otrzymuje 1.750.000 bezrobotnych. W drodze marynarz. rozwśdet~ony 

uporem dziewczyny, rzucit się. na ni~ zamordowawszy upr.zednią swoją żonę:' . 
lecz polkJant sttanąf w obroni'e nap~- \ Pary i, tS st~cznła J Vv ubi e~lą sobotę, gdy Roels Jefał 

W Anglji wzrost bezrobocia wynosi 
145.000. Razem Jest w · Anglji I.-l95.000 
pozbawionych pracy. 

stowanej. W centralnej klinice w Paryżn roze- na łóżku w sali chorych l wYPOCZyWał. 
Wówczas marynarz rzuc~ s~ę z n.~- grał się dramat na tle zazdrości, którego wszedł do sali Frączak i wyjąwszy z 

nocka na posteruI11kowe:go, chwycił go ofiarą padli dwaj miejscowi funkcjonar-1 kieszeni rewolwer, strzelił do RoeJsa. 
t,ewą ręką za gard1o prawą zaś wy- jusze. Z sześciu strzałów. jeden trafił Roel-

. • w ldinłce tej pracowali w charakte- sa w skroń, zabijając go. 78 dz1·ec1· 
Winni śmierci 

mer:i;yt mu cibs w ?Iersi:. rze pielęgniarzy polak Frączak i jego żo Następnie Fronczak strzelit do siebie 
Zagrożony p<>1•1cjaint zrobi użytek na. Frączak podejrzewał od dłuższego raniąc się ciężko. zostali pociągnięci do Od• 

~ broni,. strzelając do napastnnlk:a w czasu swoją żonę o romans z dyrekto- żona Fronczaka w dniu krytycznym • • • 
ooroniie własnego życia. rem administracyjnym kliniki. p. Roel- nie przyszła do pracy i zginęła bez śla- pow1edz1alnośc1. 

sem. du. Istnieje przypuszczenie, że zazdro- Montreal 15 stycznia:. 
Rażony kulą w usta. marynarz padł Kilkakrotnie przychodziło . do scen sny mą~ n.ajpierw ~amordował żonę, a Ankieta medycz:no-p~aWJlkza usta.a-

na bruk, z:t.lewając się krwią.. zaz.drości, w czas!e których Praczak następme JeJ domniemanego kochanka. ta. że wtaśdciel oraz dwaj urzędu~y kj.. 

Pr b~ ... t k•.t. mm ach na mlef- groził dyrektorowi śmiercią. nematografu. mitSz<:;ronego przed tygo- • 
ZY Y"Y po uu~U ttt . . · dniem przez J)OOar. ponoszą odpowie-

sce wypadku J.ekarz pogotoWia stwłer- dz!Dalność za śmierć 78 dzieci. Stwiterdzo 

d'Zfł zgon marynarza. Po•••stan1·e chłonsk1·a Ili Ros1·1· no. że wpuszczati oni do saJlt kitnemato-
Wła<l'ze pot:icyjne, pomformowane W ił li W 1 grafu dzieci bez towarzystwa C?Sóh. star 

0 powyższ001 przez P.()SiterunkOWl!~-O f~co jest s.p,r'WCZlne z przep15am1 kra 
Balandę, przy'Stąpilty przedewszystkicm Oddziały karne o. P. l!· podpaliły kilkadziesiąt wsi. 
do rewi·zji osobistej za'Wtego. 

W klieszeniach palta zmaleziool) legf• 

Telefon Nowy-Jork­
Londvn 

FUNKCJONUJE ~EZ ZARZUTU. 
Londyn, tS stycmia. 

Pi~rwszy tydzień uru~homienia ko. 
munikacj3 radio • telefonicznej między 
Londynem a N. Yorkiem dał bardzo za­
da walają.ce rezultaty. Tran>Smisja wszy­
stkich rozmów odbywała się bez prze­
s2lkód. W dniu otwarcia prze:prowadzo­
no 27 rozmów, a w następnym powyiej 
50. Większość rozmów była treści han­
dlowej. 

Na}dłuższa rozmowa trwająca pół go 
dzi1ny, dotyczyła kwestji społecznych j 
kosztowała 150 funtów szterlin·gów. 

Lwy rodzą się . w Po­
znan~u 

w ogrodzie zoologicznvm. 
. Pozna6, 16 styczt!la. 

W pomańsikim ogrodzie zoologi.c2'nym 
ttrodziła się para lwiąt, potomstwo zna­
nej i popuilaT.nej w, Po?;.Il51niu pary lwów 
Cezara i Eryki. · 

Moskwa. 15 styicznia f n:teni:a postulaitów wtośOtafJ.Slkich w za„ 
W powi:ecile OstrowskJm i Pskow- j kresie ulg podatkowych. 

skim ponownie wybuchły rozruchy wło-1 Dalszy uci•sk WYW'ołal nowe 'Wybu­
ściańskie, z.l'ilkwidowane przed niiedaw-,chy ttumlone pr:rez oddzialy karne GPU 
nym czasem przy pomocy obiemłtc da- i grupy Komsomołu. Kilkadziesiąt wsi 
nyc.h przez ·w~adze sowieckie uwzględ- zostało . podpalonych. 

Pani Kołłątaf owa Wielka afera poboro-
wystąpiła ostro przeciw wa w Toruniu„ 

KełloJ{owi. · Aresztowanie kilku woj-
N<>wy Jork. 15 sJt'~nia. skowych i cywilnych. 

Bomewicki ambasador w Meksyku • . 
pani K&,łątaj wysitąpila w ostrej formie Torun. 15 styczma. 
przeciwko przemówi\;niu ame:rykanskie W związku z aferą pQborową w P. 
go P<J(l.5ekretarza stanu Kello~a. który K. U. Toruń, aresztowano dziś kilka o-

Broń rnoskiewsn"' 
w Chinach. 

Paryż, 16 S'łycmiia. 
„Mornln.g Post'' dowiaduje się z Szang 

haju, że ge.n. Feng-Ju-Siani~ otr:rym·ał .z 
Moskwy transport broni i żywności wa 
gi 800 ton. Powyższa broń i żywność są 
pochodzenia niemieckiego. 

Panie do11uszczun1 do 
parteru 

,·,Komeaji Francusk1e1. '' 
stwl•er<l'z:ilt, te Rosia sm.v:i.ecka popiera sób.wojskowycb i cywilnych z głów- .. 
l>qlsZiewlzm w Meksyku i Amer:yice wo- nym sprawcą nadużyć sierż. Jóźwia- R?ZJ>orząd~eniem mm1stra oświat} 
góle. Pani Kołłątaj odpiera te twierdi;e- !dcm na czele. ' Iiern_o~a, usunięta została jed~1a z po~o-
nia ośw:iadcz.eniem że Kellog słyszy jak W' ód t h ób .1 stałosct dawnych czasów, która czymła 
hawa rośnlie. Rosj~. zdaniem p. KoUątaj h ~r aresd ?ranyc. t ~s L"ckwi: parter Komedjl francuskiej niedost~P-
nie miiiesza. ~do spraw amerykruisldch. I ns~łc ot1~~~ ~~~~rwynH mag1s ra u m ow- nymz dkla kdobiet. . t ń b l 

Walka z rel'g)1 
w Meksvku. 

• · ... a az opuszczenia am pa y spo 
wodowany swego czasu rzekomo tern, 
ie miejsca te znajdowały się pod wiel· 

G 11-!1. • • kim żyrandolem ze świecami woskowe-
r y pa W 1.ri.ISzpantL mi. Ponieważ panie się skarżyły, że ka· 

. piący ze świec wosk niszczy ich toalety 
. Madryt, 15 stycznia. postanowiono kobiet wogóle na parter 

Paryż, 16 stycmia. Władze hiszpaf1skie zachowYwały nJe puszczać. Z czasem .gaz, a później 
Dziooru1ci nowoyorskie donoszą z w ścisłej tajemnicy fakt, że w zeszłym elektryczność zamieniły świece wosko­

Me'k.syrku, że i~tnieje w tamtejszych ko- . tygodniu zmarto na grypę 400 osób w we. Jednak zakaz niedopuszczania do 
łaich katoliokicb obawa, iż biskupa z Tal samej stolicy. Liczba chorych na gry- parteru kobiet zostat utrzymany a:t do 
basco potajemnie stracono. 'pę potroiła się w ostatl].i,gl czasie, chwili obecneJ. . 

• 
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.,Naistraszniajszq kt" ~k qi 
jast stracrJnią glowy na I 

poJu bitwy." ł 
- .. - ' 

Mamalek fO[h pod !rdowa. j 
lJitwa pod Sado~ą bvła dla! 

austriaków przegrana . . . . wpierw, nrm 1eszcze su~ 
. zaczęła. i 
Poeta czeski Macha:r, który po .prze- I 

wrocle zoorral pierwS'z;ym czechJsłowac- I 
kim generalnynt inspektorem armii. na- ; 
~lsal ksiątkę pod nagfówkiern: pł~ć lat 1 

": koszarach". Znajduje się w n ·eJ bar- i 
pzo dekawy rozdział o pobycie marszał 1 

ka Pocha w Czechosłowacji, k•ón\ zwi·e 
dzfł w powrotnej d.rodze z Warsza\vy. 

Foch przybył de Czechoslowacj.; n:c I 
w P,orę, albowiem na d.zi•eń przed przy- / 
jazdem. d11ia 14 maja zmarła żo11a prezy I 
denta Massaryka. Ponieważ jednak maT 
szalek Francji był już w drod-ze, nie nt')-ł Zima w Szwajcar „ l. 
tna było odwiedzin odroczyć, zmienion') t1 •• WtlMfA*; a •IN& • 
też tylko program pobytu. 

pis:ei~:~:rnian~ ~:~,i~o~~r~;:~:ó<l ,,Braci· a SY.J·amscy''-fenQmeny natury. samochodów, wiozii,cych marszaiłka fe,- · 
cha z jego świtą, przejeżdżał p.ric-z Sa- Z , • • C h S • ' • d • • ł 
dowę, t. J. przez pole .bitwy, (Koe.ni1g- rOSDJęłe SIOStry Z zeC .- m1erC Je Del pOCJągnę 8 
graetz>. krr.ór~ za~~ydowaro o kampanii za sobą śmierć drugiej _ Eng i Cbang Bunkerowie. -
pmsko-austrJack1e1 z r. · 1866. · I · • • • ' b 

Droga wznosi się tam ai do austrja:- Zrobili matątek dzięki Barnumowi.-Bracia zy 11 z SO ą 
kich pozycji z 3 Hpca 1866 r. i kierunek.I • d' • ł d . ' h b ł I . • • k. m­
W którym jechał Foch, był identyczny zl w n1ezgo zie; .• e en z DIC y na ogowym PIJ8 1e • 
tym, w j akim po.suwał się atak prusa-I Niezbyt dawno temu zmarły w Arne- rozdzielić zapomocą chiirurgicznego za-J ci·e. Wkrót<:e „bliźnięta syjamsk!·e" wy­
ków. Foch kazał zatrzymać samochód, ryce zinane w całym świecie bl1źn11aki Jó biegu. Violetta jest sentym.~maln.a i po-, emancypowały S'ię z pod .zależności od 
wysiiadl z niego, nabiit swą sławną faj;;!>~z zefa i R01zalta Błażek, które cale życie wainJe myśląca bruneta. Daii:ssy jest błon swych impresarjów i na \vtasną ręke 
kę angielską, zapalił . ją ł _ począł przy~a byty z sobą zrośruiętie. w świiecie byty dynką 0 usposobilen~u wesotem i pełnem urząidzidi „tournee", przyiczem n:ieraz zda 
trywać się terenowi. . 'I one znane pod nazwą ,,sióstr sjamskich"' I temperamentu. Sióstr tych dotąd nle po 1 rz<l!fo s.ię, że przy pod'Zltale zysków do-

l nag'!e obudził się ~:Rn. n? now? ~Y- 1 \~ rze;czywistości byty t? jedrtak czesz- kazywano public~nie, bogaci bowfo~ i.;h ! c~ocjtzrlfo do s~arów 1. n:iep·~roz.umi·eń .:~ 
ly profes-or szkoły .wOJenneJ. Dos.omy ki., ktore przyszły na św1at w roku 1878 rodzice odrzucali dotąd najbardzieJ ·rn- nuęcl.zy braćmi. Bracrn syJamscy m•-.h 

. gość począł ?bJaśniać, lecz . co gorsza, 
1 
w Skrefchowie w Czechach jako dzieci wet nęcące propozycje impr~ssa·rjów. ni,estychane powodzeniie i to n:iety!l{o w 

iaczął egzammwać! •• Egzaminował .;ze bi<ednych rodziców Sk d . . l . d k I dla północnej i poludnd•o ~.- ej Amery: . .:!, leci: 
s. kich generałów, stawiał pytania atache I Jako klllmnasmietnie dzlew.:zi.ta zo d bą Slhę wz.ięt 0

6
1e ~a .pop

1 
~ arbnl~źn"i·a ' również w Anglji i w Europie. W Lon-

d i ki ł k d k 1 . po -0 nyc mons r w 01{res eme „ . •t . • • • • w· d . lb 
CU zo:i;:ms m, pyta a.i ego, to sta I staly zaa~gaiowane przez francuskiego I ki syjamskie"? Otóż pochOO'Żi to stąd, I d~me., Pary~ud R~1'I·e l r l•e I~·~ J r:~ 
w l>OU z

1
u.„ j t . k • im

1
press:;.na orbe, który pok~zywał zro że w śWieci•e znana byta najwcześniej m

1
11e t

1
· umyd ząk ne1 sensad.c. .1 b~u ~.;mos" 

, zna pozyc ę aus rJac ą za n111ezwy-

1 

śn ęte Siostry Jako fenomen natury we b . ..1. . 
1 

L • t l bt·~ c snę y s·tę ·O as prze s·1ę Il()rS w roz-"" d d • · · · aruzo popu arna pa;ra zro:.-mę yc 1 · I;c,,- 1 · • • ~,e ogo ną. przyznawa~. że Benedek wszystkich miastach Europy. Impres- . kó J od h S . któTa I rywkowych i Wiild0\v1skowych, w któ· 
b l t L't d k 1 i . d b' . lb . j k rra w, noc 1 zącyc ze yJamu, . h 1.„ b 1 j o ra eren vI· wy os ona e prusacy sano oro 1l się o rzym1ego ma ąt u. d . ł d ść , , .·, k i . ·ra ry<>: .;wystę" JWa 1 rac a sy B.mscy . . 1. 1 k .,, . N . d . . . d k ozy a o, poznego ~ie u cieszy j p 

1 
kl d . ·ri . i music 1 •. co marsza e · unaoczm1 energicz a se •neJ z mch musiano o onać opera . lb :· 

1 
, . ś . Bli, .. " rzy ma ym ntii a. zue wysr ,(()\\. . . . k b k ć . 1 •. • . d k . • l T się o rzym«\ popu ar.10 CH\. .zmacz„ . . . . b" ,

1 
, nem1 poruszemiam1 rą . o stu a wp1env 1 c11, któreJ 1e· na me przezy a. em sa- t t'...: h-A j . S iamu pracy_ bracia syJa:mscy zara 1a. wc~1e 

~ · t • k · l ·1· · j t b"l i dl dr gi j ·· t t a para z ma l\.J, poc vuzące ze Y. l d k t • i· d t · F t • tJVZYCJę aus nac ą, mm zna ez 1 Je S· a- . mem wy „ a a u '!! s:I'Os ry os a- . . h:ń ·k 1 ś ·i ;t w. a . ne wo y i zy 1 os-ta mo. or u:.c1 n-
b t k . k d 1 f 1 b k . ..1. 1 t ;.... od . 1 01ca c " .czy a, przysz a na w a , . . h ł . . . d k. 1 cl:'.o es t-rony .a • Ja z-ee o o stu UJe pieu 

1 
nld g zma. k 

181 
Rod . t il" . 

1 6; •or srmec nę a tm s1ę Je na ze w r. ·AJ • 

nim przystąpi d'° pracy. Mars,załek egza O siostrach Blaż~i<: opow'.adan~. ie ro ·uk 
1 

, : zicet zosla,w :. Jba mt P-Oh ;i,; I gdY. zawarli kontrakt ze znanym p: ~cli-
. t · ł d ś t d d' d . k t ne a e.n na pas wę osu 1 y y y one 1 • b. · k 8 . mmowa i egzammowa • g y z9 pytan oszc iszy ·o pewnego W'.e u, pos ano- . , I; !· „ . 

1 
d b b si~ 1orcą cyr owym arnumcrn, ruorv 

h !. 1 d 1 d 1 f • 1 . 1 •• ~Ad . ,,, . .. 1 , nięWCl!lP .we marme zg11fl~ y, g. y y n.c I . . 
1 

. h . ł l wa a 1 s ę, o pow a a sam n ec:1erp lw11e 

1
. w11y J.l'U' •a-.; s:ę operaq1 w ce u „roz1ącze . 

1 
ł . k' "tó . ł . zaangazowa ie za mes yc iame wys!)-

i wreszde zakończył jak na.stępuje: . nia". Jednakże roozaj kh organicznego ~ehv.1te1• n rnpBaJ~-4 s~Jkia~s ·i_. <t kr_y zdaią sdtęf kiem wynagrodzeniem. 
ł . 1 • re osem. 1;c.11i1a syJams '•C, oszc . . . - Anstrjący prze~rali tę hitwę, gdyz PO ączenia był talu, że 1,_able~ i;„i- _ • d . k. ,t..t • • li" odb • j . Pod k1erowmciwem Barnuma bra-c.ia 

t •11 ł S 1 • · 1· . l . " bi". . sz:v o wie u c1·1op1ęcego, Ję. , ywac . . 
1 

:, b 
1
• s raca g owę. trac ć zas głowę, Jest to rurg1czny w ce u „roz a,czema 1zn1ą·t . · d , k Ch'• h b d · . d 

1 
S)'Jamscy w przec1ągu paru :1 ~ .iuo y 1 

naJs.traszniejsza rzecz, jaka się może zda byf nięmożliwy do przeprowadzenia. wę 
00
rnv.; ę po L1 in~c. 'k ę ącś .ws:.: z el· ta.k wielki majątek. że zaku~t!I sasiad11-. s· Bł · k · 1. ·ai· · prz mmtem ogu1neJ cre awo ci PiAączo . · . . • · fZYĆ armJ) walczącej.„ 1ostry aze zac11c~~w1 Y swym . · . •b b. , ' ,. Jące z sobą dobra w pól.nocneJ A_mervce 

Korowód samochodów ruszył dalej. wyglądem szczegó!niie '"' młodym wl·e-,neJ z za .0 , °'.11111 ą t.rnoga,. . W r. 1855 poślubił. d·wie s1-0stry, córki 
(,;e'.:z wgórce. na lewo od drogi zauwa- ku. Na p'ierwszy rzut oka zdawało się, W m~·ęsoe Meblong ,zwrócili uwag~ pewnego np.sjonarza. Jako wła~<..:c:·de 
tył marszałek no~y punkt dogodny do 

1 że dzievv·częta zrośnięte są tylko w oko-; . n~ . Chang. i E1_1g Bunkcrow - t~k zwalt dóbr żyt.i bracia sjamscy w sposób dość 
obserwacji. Znów zatrzymał samochód i Iicy bioder, w istocie jednak bliźnięta . 51.ę ~'lomm _sy3am~zycy - , dwa! a~_ęr_r- 1 dziwaczny, ale \Y tch Vlarunka~h uspra 
wysiadł po raz drugi. Dostrzegł stamtąd postadały Jedną młednkę, ate cztery no. i kame, kap·~anow1•e okrę~ow.. za\\ u~n- wiedliwi.pny. . _ 
hieszczesny las świbsk1, przypomniał siu · gi. Po·zorn:ie za tem slostry Błażek \V?- · cych do C~lH1. Am~~kame Cl, • Co!r·e 1 j Zbl•eg11ern c.zasn jcde:1 z br'c1ci zaczął 
chaczom zacięte a bezużytecme walki. I g!~dały jak ~wa. o:drębne t\r» or~· ludzkl'e, tt:~:1te~ z.o. ne~itowa'h. ~tę w 1?t: z.~:". · 1P1~; 1 

naduż~~ać. alkoh-01U. i .~tpł się nałoRJ­
jfłkie się rozeg-rały w lesie i o las, a po- '' rzcczyw1stosc1 , normalnen.11 były u I b'.""Zll\::rn. pokazy\~.a:n.1u _zrosr!ięt~ ... h J: z wym p1,1aluem. Dr.ug1 brat częs:o <·drąd 
tem spojrzawszy w kierunku g-rupy obu siósi:r. tylko gorne czcśc1 korpusu, I m·ąt „mozna zro_bic dosko~rn1y . ?~s:-.1~ znajdo\vat się w tej sytu.1.;1!, te będąc 
9rzew w Horenow~h. która służyła ja- t. zn. ~ b1:o:ier \V górę. . ness .. Be~ d~~1g1e~o nan:y-s~u kurtl1 ~PI zupełnie trzeźwym, mus at derp!Iwfe 
ko oznaczenie kierunku armjj następcy Noll:l s·1óstr Błazek pos1adały nar- od b:iedneJ syram~1 za n.1·eznacz-1n k\~.o- i znosić ekscesy zrofoi~tCi!'J z nim brata-
tronu (kronpri'l1za) rzekł zcicha: malnc uks.ztałtowa·nh~. ~i e 1)yło zatem i ·t<E; owe „potw~rk1' i pożeglow~h z me-

1 
pijaka. Nie obchodz'ło ~<ię nrzy•0 m hcz 

_ .. Bitwa p0d Sadową była prze rra !:posobu rozd~iclenia tych_ dwóch w ło m! do Ameryki. vV Stanach _ZJ-'d1~0.::z:~ ·awantur I nieraz brat-piifłk okh·dnł p':ę 
na wpierw, n.im .jeszcze sl'ę zaczę?a".g nk matki zrośnięty~h istot nych oomys.fowi amcr~"k~n:ie wr_ob1h ś~iami i ciągnął za so'J4 do ~: zvnkihv ! 

· sztuira chirunr~ł była wobec tego wy- 111t1óshvo grosza, wystaw'aJw; .. sy3an1- lokali rozrywlmwych brata. OJH'rają..:c-
{ł bryku nah1ry bezsilną.. skich hliźniaków" na ''·"i·dok IJ1.fh!iczny go się "·ówcz.as z ca·fych sił 1 \\.";:.brania 

ystqpy SC<JniC7,"1Cl min is- Z góry też bylo wiadomem. - że z~on za onlat4. · · I ji:fcego sic brać udzi2! w rozw;<d·.·111 iy 
tra modv jednej istoty pociąg-ni:e za SOD•\ ~mierć' . P_cmiewa~ z ~iiegiem cz:1sn p~blh'.:Z-, ciu rrnfo1rov..-ego alkohoF!--a. Pij:lk wkrńt 

Sensację w świecie teatralnym Pa- drugfoj. Smierć musiała uastąp:ć r1wno nośc1 zrudz lo ~'ę oglą<lame zan•edba-, ce utradf 7drowi·e i sHv i hyto do prze 
ryia stanowią występy jednego z naj- cz~ś~e. acz:kol\\.•i.ek nie w tej s~ ncj 1to-

1

1 nyc!1 pól dz'.·k.i-ch syjamc:vkrnv ;1a_uczo . wld_zcnia. .ż.e skracai.\'::: S\'\\>l~ ,\'łrisne 
główniejszych mistrzów mody kobiecej dz1me. no 1d1 rozmaJtych ~portow sztu.:zek. życlc, P·OC1ąga za sob·i do grobu J:-ra:'3.. 
Pawła Poiret. Objął Oii rolę w sztuce Józefa i T<Ma Błażek nfl<;,,; byty zresztą Bliźniaki syj:m1sk!e wkrótce nauczyfy Milrro to ów soE<lny syj::rrn.::ivk n:.c mó~J Pani Coletto .,La Vagaboudo". ·w sztuce 
tej autorka gra rolę tytułową. Orndnal- cstatniemi .,bl!źnial~ami syjamskicmi" s:e t?(1c-zyć grać w tenn'c;a ~rlcwać pfy sl·e zdohyć na oDerach. Gdy na~LG.s:da 
~Y ,ten zespół ściąga do teatru .,del'Avc- n.a świecie . W micjs.cowości San A11lo- wać . rysować a nawet ~rać na kilku 'n, go<lz!,na .:1.,,;erd dl:a rihkq ·- i.i,·•o ;u~ 
~.uo'·' tł~J'!1Y publiczności. Zdania co do 11!0 w staniie Texas żyją dw·e s!os iry l6„ " r11mf'rr.tach. · I za późno. Nalop-owy aJkoh0Jik zmarł w 
zdo,n.?sc1 scenicz.nych sławnego 

1 
„~ou-,letnie: Violetta i Daissy. H'lton. których Eng i Cha.nig J3unker v..··kró-'iCe wyro- dw+e I p().ł srodz·!11y późiii~; noJ<1ż. vł r.a 

~~tr co b~dlb~d;~od~·że \~I-:i~~~~soJ~;~ ciała zrośnięte sa cd bioder pO szyłę. Ml'i sfę na sui· ~eneris ,.arystokratów" I nl.m brat '" krnirn~ deni1w. PrzeivH ra-
1ie. € 

1 
Równ~eż tej pary W.iźni'.aczej nie można ~rali wcafo piękinfe na skrzypcach i fle- · zern zrośnieci całe źycfo CiJ lat. 



.-

Mąż • w1ecz11y tułacz. 
Ucie kał od żony, wracał znowu uciekał. 

• • 
Obecnie -Jak kaktus w piasku - utkwił w Bom baju. 

lódż, 16 stycznia. I tern )ut u~lan.ował podróż. .N.azaj11tn 
Przed pięcioma Iatv 19-letni Henryk ' bowiem. me- zegna.iąc się z mk1m. WY· 

w .. svn zamożnego pr.zemvsł'owca łódz- ! jechał w niewiadumym kierunku. 

ska. gdzie młoda para na state zamie- ski. . 

ki·eizo. wsi:ąp·i~ w związki małiefiskiej Daremnie zrozpaczona żona poszu· 
z Gienia O .. stałą mreszk·an~ą Radom- kiwała go we wszystk1ch mias:ach Pul· 

szkała. Dowiedziawszy się przypadkowa, iż 
W ciąITTJ pierwszych dwuch lat wspól- zamieszkał w Ni1em<.:i.cch. w Frankfttr­

n.ego pożycia Henryk ,otaczał swą żorię · cie nad Menem. skłonib swych krew-
__. Acb, gdy pomyśle 0 tych wseyst-. troskliwa opieką i' poza życjem '.rodzi111- nych, bv zmuc:;ili go do powrotu. 

ldcb rzeczach. które jej podarowałem... - Bill powiada, że on ma blęltłtttą nem póprostu 'nie widlial świ<ita. · InterwenCia ta odniosła poż<1::forry 
- Dlaczego n1e odbieraQsz swv~h krew... · - PeWTiel?:o dnia oznajm1.} iej jednak, skutek i Henryk powrócił ·do RadtM1-. , I rż ma już dość żvc1a ·w matem mfast~.::z- ska. Ni·e nadługo jednak. 

prezentów, skoro się rozchodz1cie?.„ - Więc ,trz~śnii _go w _nos. bo n1m ku i pragnąłby zmiem-: micjs:ce· ovuvtu. Po roku bowi·em. znów nie up;ze~ 
- Nie mogę ••• Ona Już to wszystko zatirakło atramentu .... • , Pani Oienia nie przypuszczała. iź dzając nilkogo. wviechal do Palestv:w. 

dawno zjadła !.„ mąż jej. wyjawiając . swóJ. zamiar. pned- Tym razem listownie nie u(iało s ę 
aa::&!WWWUliiii&JJidl!illNQMiMW&MMWiiPMN!tt~~-!\i.WWWlk!l&WW~~wMUA " jej skłonić go do powrotu. wobec :zc-

Zamach samobójczy z po · odu f eralnei .,óiby 
ZZ·letnia aryla s. oła:a zako zyC . życie, niż męczyć 

się myślą o blisk:ei śmierci. 
Fątalna przepowiednia wróżbity doprowadziła ją do 

stanu o.błąkania. 

go pani Gienia zdecydowała się doń wy­
jechać. 

P. Hernrvk udesZ:\l.ł sie bardzo z 
przyjaz.du swej P·ołow.cv i obiecał icj, 
ii nii;dy się z nia w eceJ nie rozstanie. 
Mimo to jednak pe kilkumresięcznem 
wspólnem pożyciu w P'.llestvni·e. począł 
znów. objawiać dziwtt'I nier,okój i wre­
szcie uciekł w !lliew•adomym kierunhu 

Zrozpaczona żona nie maJąc żadnvc' 
środków do życia. powróci.ta do Pol5Kl 
i zamieszkała przy swych rodzica.:h w 
Radomsku. · 
· · Przęd .kilku dniami dowi1edzfała slę, 
it mąż jej tvm razem bawi w Bombaju. 
Pani Gienfa nl·ema już zamiaru go ścigać 

Służąca państwa S. usłyszała w dnła 'nł i Jeden z braci pana S. poszukiwał na Ale pamia Maryla martw'ła się .z '"- i wszczęł~, .kroki rozwodowe. 
' wczorajszym o godzinie 6-ej przed wie-1 łódzkim bruku spólnika do interesu fa- nego powodu._ * • 9 1 AM **ft!WWW& • 
_ cwrem brykacyjnego pan S. postanowił zllkwi- Męczyła ją myśl o prorxzym śnre ••• 
lakieś tajemnicze jęki, wydobywaja~c. dować sw.ój sklep w Bydgoszczy i prze Ch:opak ~ sierota bsz 

się z ubikacJi. n·iósł się wraz z całą· rodziną do Łodzi. O SZOSfBj \ViBCZDf Bm. 
W mieszkaniu nie było nbkogo prócz Pan11a Maryla ukończyła w Bydgosz SEfCB. 

' e>ani s. i służącej. ciy gimnazjum. Tam sie wychowała. Mijały dnj i tygod'ttie._ Staruszkę - swą dobro-
22-letnia córka pani S., Maryla. pól Pewnego· dnia, ulegając namow..>m Panna Maryla o m.1lo nie wpd'ta W roz 

godzi1t1y temu koleżanek udaał siię wraz z nierlli strój nerwowy. Ni.e cbcąc martwić rodzi dzie1kę. - O~rabil 
zniknęła w Jakiś taje~nlczy sp<>sób z . do Jaldegoś wróżbity, ców, nic o tern me mówilła. · doszczętnie. 

mieszkania. kt6ry podobno cudownie przepowiadał Czekała... Wyrodkiem za 1 ęła s·ę po!iicia. 
Stużąca wi1dzia1a jak panna 14aryia przyszt.oś:t. Myślala ciągle o potłucz-0nem szkle. . , . 

kł d ł k I f k 1 "' Aż nagle - - przed kNku dniami • Lódz, 16 styczrna. w· a a ~ w ~rytarzu pa to , ape usz. . \Vróżbita, mieszkający gdzieś na krań • Kaz1mfe,-a Kędzierska, 60-letnia sta-
nie pamiętała 1e,dnak. czy pam~nka w!- cu miasta, powróżył panienkom za pięć zerwała Slę w nocy z okropnym krtY· r.uszh. zamieszkała przy ulicy O.ranicz-
szla. cz~ też została w m1es.zkanm, złotych i nagadał hm różnych głupstw, kie.n.„ I nej, utrzymywała swego siosi:rzeiica, 
\tdyż zaJęta była pracą w kuchm. czem rozśmieszył swe klijentki. -To n1c.„ - uspakajała rod:~:~ó"N. 1~-letni·ego Józefa Wi1ś11iaka, który by! 

Panj S. wiedziała tylko tyle, że cór- . . . Coś mi s.ię przyśniło strasznego... sierotą. 
ka jej Dłuzej Jednak zatrzymał się przy pan Tej nocy nie mogła już zasnąć... r Nie łatw~ jednak dawała ~ob.ie z n'. n 

ół d ó t • bł ł i"' d i nie Maryl!. NazaJ'utrz wstała z okropnym M' rc:tdę. Chłopiec był krnąbrny 1 rue chciał o p o sz ~ r1 wy era a' s... o wy • - Czekałą panią wkrótce zarę;~zv- .em I jej S·łuch.ać. ' 
sc a na miasto · • i . ł głowy„. Kędzierska stosowała względem nie-

f przyrzekła, że o ósmej wróci na kola- ny - rz
1
etd ~o óusm. e~hajkącóeJ s ę ~3?~1Y Powoli przeczuleni·e urastało d<:> roz go rozmai:te metody wvchowania. lecz 

cję. -zmJen pani r wn1ez w r tce nu~sce, miarów obłąkania... żadna z niich n.c przY'nosiła pożądanych 
- Tam jest Maryla!_ - krzyknęła swego pobytu„. Ale tam nie będzie pani Dziewczyna ni1e mogła się dluicJ me skutków. 

przeraźońa pani S.. zucając sit; na szczęśliwa ... Niech sle pant strzeże snu, c ć . Wiśfriak zna1:1'71 sobie w Łoozi ja-
w którvm zobaczy pani p-otłui:zo. na_ szkło zyM .. y.śl 

0 
zbti·z·aJ·ąceJ· si'·ę śml .. ·er~1• nap"- kichś kolegów - uliczników, w towarzy-drzwi i chcąc je otworzyć. lb ł b d 1 , - i ć - .... stwie których włóczył się po mieście. 

Drzwi. Jednak a ow em ę ze to oznacza~.o, ze Sill er .,,a-ta Ją pan·i·c"'.· nym strachem .•• 
i i w .... Ni.e ·chcąc pracować, chłopi·ec począl 

b ł k f s ę zbl ża„. W - · i t t · k d ć Y Y zam n ęte D 
1 

t b h ł ( . h czoraJ p.>wz ę a ostateczne l')O~t.1- sysirema yczme o ·ra a swą opiekunkę. 
od wewnątrz na zasuwkę. z ewczę a wy uc nę Y o;m:.cc em, nowieni·e„. . Codz.iennie wyciąiraI z jej · mieszka-

Jęki stawały się coraz głośni~isze. lekcewaza;c sobie sfowa starca· i opu~ci„ Początkowo mlafa zamiar pop·!tmć , nia rozmaite przedmJoty i sprzedawał je 
-Ratu~cie mnie ••• mamo.„ ly jego mi·eszka·1ie._ samobó:stwo na schodach- za bezcen przy~odnym handlarzom. 

t Poczatkowo Kędzierska nie SIP<>-s ychać byto z ramtej strony zatrza~nic 111 O"""llkf·Wan·IU 'Ś.w, 1.BI'. „1•• Obawiat;i się jednak, że ją szybko od strzegała tych kradzidy, a gdy skon-
tych drzwi. W U&łił Ul U najdą, zauważą... - - statowała · brak ja!-;ichś rzeczy, przy-

Sytua:cja stawała się heznadztejlla. Nik· w domu pań'St\\ a ';. rie wiedliał Udawała więc, że wychodzł i pokry puszczała. 'ż zgi,nęły. 
- Na pomoc!„ Ratujcłe!„ 0 wizycie Maryli w ml es tkaniu \\ r1tb:- jomu weszła do ubikacji... W ostatnich dniach jedTiak tajemni-

krzyczała rozpaczliwie pani S„ wyb;c- ·ty. . Zamknęła drzwi na zasuwkę i .V}- cze żnikame rzeczy objawialo się z pil(}o 
j h 1 1 l fl l od runująca szybkością. 

fa ąc na se ody. Panna Maryla równi~~ż ·wkrótce o c 1Y i· a aszecz <:ę z j yną... Kobiecina stracih kilka swvch su· 
Sasiedz.i wybie~li ze swych rniesŹ- tern zapomniała. Bóle jednak stawały się coraz okr,>P kien. zegarek. letnie paD.o. ka.pt:!usz i 

. frań. Przywołano ślusarza istróża. Ale Meg WJ ,.,&dkrw. ~~i~le z~ad-zajq- niejsze ... · wrcszde kiilka sprzętów kuchennych. 
Po wyważeniu drzwi z.nalezio.10 pan I cych· się z przepowicdrit:mii wróżb:ty, Traciła przytomność ... Instynkt i:;amo Dopi1e.ro teraz poczęła podejrzewać 

ne Maryle O'l11dlałą. przv"1)omniał jej dziwne je.,.u sl•)WJ.... zachowawczy zwyciężył... Poczęła tę- siostrzqlc'a. i7 jest sprawcą kradzieży. 
leząca na pOdło,dze w paki~ i ka?elusztt .• I Panna - Maryla rz~.ÓY\'r~c:e czeć z bólu.„ Wczoraj złapała go w-eszcie w 
_ Zawezwany lekarz .. stwierdz1l zaręczyła ste- wł'r„t.!e Dzięki temu zdotano nieszczęśliwą o- c~w!łi.' gdy wycią~ał jej z potmonetki 

~ ł d •. . t I ć d pieniądze. , ' otrucie o yną z -newnym" bydrrosz.; ~anincni a \V dwa Tiarę w asnego przecz u ema urato-wa o Ob' . r ;1· • k 'j l ... " · -· · · I 1 1ecu1ący m our·zemas·zc ·1c:;1 owa ł ucJz!elit denatce doraźnej pomocv. m1es1ace potem rod1i :e zrezygnowali z nei•chybneJ śmierci, - zbiec. lecz staruszka schwvLała go i od-
Po ~odzinie pan~a Maryla odzyskała pohytu w Rvdvos?..czv. - ab - dała w . ręce policji. 

orzvtąmno~ć.„ llrzenoszac sfe na .;t..J;e -tkr locM. UMt-§'41#11W?i.ifUJiMWma_;111141M ue; A : ii' u as s 
Nikt z domownik6w ni•e mógł od~ad . . . . • , 

;a~ 

(: hń" • Wszystko wręc wypa\Jb tak. jak rn(i ft t ł • ff! t d ł • h , 
ną rii;z:oc;z~;;wsam~yt~~:::;~adka„. wi~;j1::~~:~70 niep.~kC):Ć ... p,:~vpomuia uS il 1118 rBull a ·u1UUIG WłOSOW. 

Doma!?'ano sie od niej wvjaśnień.„ 
Panna Maryla po dłul!ich naleganL:u.:h 

. tdradziła s·t.raszną tajemnke. 

fatalna proroct · o. 

nialy ie1 sie ostatnie ' •!:!::J ..-;łmva: Dwór anqielski przeciw modzie . . 
- Niech sie p?ni 1;tn•?ie snu, w '<t6-

rvm 1.0hac„y pani pnlł1iNn.ne vkło .•• Pomimo ii krótkie włosy kobiece I Pewna ·dama z , wysokiej arystokra­
zdobyły sobie prawo obvwatelstwa na cji zjawiła się w Buckinkamskim pałacu 

N:e rnf.wqa o tem ni1' )rrJJl ale c;;tawa ca?vm świecie panuje na dworze angicl- z fryzurą a la garconne. 
la się coraz bardziej m.l::~:ic..i i tajemni- skim w Londyme uprzedzenie do te.i mo Mistrz ceremonji dał jej delikatnie do 

Paf.stwo wrócili dopiero rrzed , w)- ,..7.a I dy. zrozumienia. abv opuściła salę i przy by 
ma Jatv. 7 Rydgoszcz.Y gdzie posia fa/ - ' Ji~ri 7 iC'P "1"rH1' tP t ._,„ 11 •1,k t .,1,-r. 0 tv 7rz~ciwnikiem , strzv:żonvc~ fryzur , ła dopiero ~tedv. ~o pałacu królewskie-

fl iut kroi Jerzy. krolowa bowiem przy- go. gdy odrosną JeJ włosy. 
wielki sklep. do narzeczo1„ego, który po.os.ał w ;3y<l chyla się do powszechnej módv i ruzu-j . Angielscy frvzjerzy nie wróią więc 
\'onieważ w Łodzi mieszkali ich ue.w gosz.czy... łmie zalety krótkich włosów. ){rótldm fryzurom długiego !ycia. 



- Cóż to MarJo, palicie cygaro?_ 
.Przypuszczam, że ksiądz was tego nie 
uczył_ 

- Niestety, musiałam się sama nau­
czyć-

Kobiety, 
którym płacą za to, 
by siq modnie ubieraly. 

Dotychczas słynęły jedynie maneki­
ny francuskie. Francja była ojczyzną 
pięknych midinetek i najszykowniej­
szych manekinów. Obecnie i na tern po~ 
lu zaczyna wybijać się Ameryka. Przed 
paroma miesiącami wielkie wrażenie 
zrobił fakt, iż słynny paryski magazyn 
Jean Patou sprnwadzil z Ameryki sześć 
młodych smukłych manekinów. 

Paryż oburzył się na taki brak pa­
triotyzmu, ale New York święcił odjazd 
posłanniczek smukłej ' linji do Paryża, 
jak doniosłe zdarzenie p9Iityczne. 

Pierwsze manekiny mody były dzie­
łem slynnej w swoim czasie angielki la­
dy Cosmo Ddff-Gordon. Gdy' mąż jej, 
barnn Cosmo Duff-Gordon wstaił zruj­
nowany finansowo, małżonka jego po­
stanowiła zyżytkować swój zmysł sztu­
ki i arystokratyczne nazwisko. 

Założyła ona wówczas olbrzymi ma­
gazyn Lucile Limited z filjami w Paryżu 
New Yorku i Chicago. Główna centrala 
była w Londynie i tam też wystąpiły 
pierwsze manekiny: Phyllis, Hebe i Do­
\ores. 
\ _ Gdy magazyn lady Cosmo rozwinął 
się jeszcze bardziej, właścicielka jego u­
dała się do Ameryk.I, zabh~rająe swe 
trzy słynne manekiny. Tam. zaangażo­
wała jeszcze Clire, Hildred Dinazarde i 
U.me. 

Dziwaczne imiona, nadawane im 
przez pomysłową lady, miały zatuszo­
wać ich gminne pochodzenie. Miały su­
rowo wzbronione używanie swych pra­
wdziwych imion.„ 

NA MARQ/NESIE TRAQBDJI MIŁOSNYCH U PROQU KARNAWAŁU~ 
---.:·01-

AMOR Z BROWNINGIEM 
--=o:--

W epoce ułtrac.material~stycznei miłość i g ód 
rządzą światem. 

W Warszawie, w Łodzi, we Lwowie cit w rozpacznym szale za broń morder J wie nie omieszkają w ten sposób tlóma~ 
w Krakowie i w kilku pomniejszych czą. Amor, skrzydlaty bożek, porzucił czyć tych zastraszająco licznych wypad 
miastach kronika dziennikarska zanoto- tuk i kołczan z pierzastemi strzałami, ków miłosnych zbrodni i samobójstw. 
wala w ostatnich dniach szereg wstrzą- któremi ongi lekko godził w serca - i Ale czy istotnie współczesna gen~ 
sających tragedji miłosnych. zjawił się z browningiem, który wciska racja posiada nerwy słabe, to pytanie. 

Morderstwa i samobójstwa na tle e- w ręce nieszczęsnych kochanków, aby Przed wojną niemieccy uczeni zgod· 
rotycznem splotły się w długi kr\Vawy nie różami, lecz purpurą krwi ścielić im nie nazywali francuzów narodem zdege 
łańcuch, który zdumiewa niezwykle drogę. Tu odrzucony ko11kurent śmier- nerowanym, wyczerpanym, zniewie­
wielką ilością swoich ogniw. Zdaje się telnie rani niewzajemną mu pa11nę, tam ściałym w rozkoszy i erotycznem wyra 
jakoby miasta polskie nawiedzone zosta młody inteligentny chłopak, syn zamo- finowaniu. Ten „zdegenerowany" naród 
ly - obok grypy, jakąs epłdem!ą mlło- żnych rodziców, zakochawszy się w pię okazywał jednak przez cztery lata boba 
snego szału I miłosnej rozpaczy, która knej robotnicy, a nie mogąc jej poślubić terskie męstwo i najwspanialszą wytr­
łekce sobie waży życie ludzkie ! gasi je z powodu sprzeciwu rodziców, zabija ją wałość, niezłomny hart ducha w piekl(j, 
tak łatwo, jak gasi się świecę palącą i siebie, tam znów żołnierz kładzie strza pod Verdun i na Chemin des Dames. Nif' 
przed ułożeniem się do snu. tarni rewolwerowemi kres życiu swemu należy więc sądzimy, zbyt skwapliwie; 

A uderza przytem fakt, że te tragicz- i kobiety, z którą poznał się niedawno ... ferować wyroków w sprawie psychofi-
ne sceny rozegrały się_ wszystkie wla- Jak ttomaczyć tę łatwość z jaką dziś zycznego zdrowia dzisiejszego pokole-
śnie około Nowego Roku, w dobie, w erotyczny zawód i erotyczna rozpacz nia. 
której karnawał rozpoczyna już swój zabija i sama rzuca się w objęcia śmier- Czasy nasze uchodzą za nawskroś 
huczny tryumfalny pochód wśród dźwię ci? materjalistyczne. Chęć zdobycia pienię-
ków tanecznej muzyki i blasku światel. Czy mamy tu do czynienia z obja- dzy, chęć użycia i wyżycia się nieokieł-

W . tym czasie ludzie zazwyczaj pra- wem powojennego rozstroiu nerwów? zanego, ma stanowić główną cechę 
gną tak bardzo zapomnieć o troskach Z osłabieniem wcli do żYcia, z niezdol- współczesnego bytu w wielkich środo- -
szarego dnia i radzi dają się unosić fali nością borykania się z trudnościami wiskach ludz!dch. Człowiek stał się. po 
oszałamiającego wesela, chcą, żyć i u-1 dnia? Słabe serca, rozstrojone nerwy, no gorszym niż byt przed wojną; ludz­
żyć, bawić się i szaleć, wszak życie tak gdy je rozpali i qgarnie wielka namlęt- kość upadla, hołdując złotemu cielcowj 
ciężkie i krótkie! l ność, łamłą się i kruszą i w swej bezsile w bezgranicznem upodleniu ..• 

A oto właśnie na progu karnawału unikając walki, schodzą z pola... Okazuje się jednak, że w tych mater 
szere~ młodych mężczyzn i kobiet chwy Z pewnością psychiatrzy i neurologa jalistycznych czasach miłość rile prze­
•; • MWliiffW!M!WMQWA M ili\M ww• ee stała być nadal p0tęż11a. MUość szalona 
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NA KONCERCIE DO!JROCZYNNYM. 

{Hr·--. ,, 
Slyszę głos moiei:i zony {y1rr{b l1Ji!e w]em1

, iMe 1e1 szukać.„ 

namiętna, niepomna na nic - wlada i 
dzisiaj ludźmi tak samo jak władała ongi 
jak władała zawsze, odkąd człowiek 
wszedł na drogę cywillzacil i kultury. 

ldealizm milości nle stracił nic na mo 
cy w dzisiejszej dobie. Miłość - i głód 
- rządzą ~wlatem niezmiennie ł będą 
nim rządziły dalej \atura człowieka nie 
zmienia się w sweJ najgłębszej treści. 

Te tragiczne pary kochanków, któ­
rym rozpacz miłosna wcisnęła broń do 
ręki, legły w krwi, przygniecione brze· 
mieniem nadmiernem swego uczucia. 
Mllość zdruzgotała je przemożną mocą 
swoją. Materjalizm czasów bieżących 
nie zdołał snadź osłabić potęgi miłości. 

Poeta i powieściopisarz mają i dzi· 
siaj dosyć tematów. Poezja i miłość nie 
umierają. - „ •.• 1§* 

Sprytna lady potrafiła wkrótce zwr6 
cić uwagę całego New Yorku na swe 
manekiny. Skomunikowała się ona z te­
atrem New-Amsterdam, w którem wy­
stępowały słynne wówczas girls, tak 
zwaneZ~d~W-follie~i~ot~gM- ~~~~~~~~~~~!"!'!*!*!. !~~~~~~!'!-~~~!*!'!*~™!=~~~!=!*~ wne manekiny zaczęły się ukazywać na Odnalezionv po 10 latach 

w domu zdrowia. 
scenie w otoczeniu małych baletnic. Nie 
umiały one ani tańczyć, ani śpiewać, ale 
poruszały się ładnie i były pięknie ubra 
ne. To wystarczało do powodzenia, •• 

Dlaczego minister Briand zbladł 
i wymknął się przed końcem uroczystości z pałacu 

elizejskiego. 
Pierwsza sprzeniewierzyła się swej 

mistrzyni Phyllis. Wyszła zamąż za bo­
gatego fabrykanta Jesse frank_s. Ale na 
wet ta strata pięknego manekina była 
dla Lucile Limited reklamą, gdyż mał- N:a cz,e'e ostaitn~ego widaini'a pary- &;,iisllem prziestr2'eganilu Z!!;Ybowlią:mń mię­
żeństwo to omawiano szeroko w gaze- skiiej l'llt.tstratiion z dln:ia 8 b. m. Z111ajdiuj:e dzyuarodowyich. De11'egacja polska nie u­
tach. się wiie!lkie ootl~ile wychodzących z pa- krywała swego .zadowolenia. Cz.t1onko-

Drugi cios był dotkliwszy . . Hebe prze ~aicu Blysee, po zilowniu życzdl nowo-- w1e t1ej del~gacjl pa.itrzyłi w czasie mo-
• ł i d k nk j f. L roczinych prezydientow~ repttblild, przed wy p. Doumergue'a na p. Briiamda. który mos a s ę o o urencyjne 1rmy. a- t . ~~11 • t d 1 t N "'m:ile mówi.,ć .... ;,e_ praw·,J'zii·wi'""• w S"'""Ch dy Duff-Gordon pocieszała się tern, że s aWllO!'tAll!! 01a a YP oma ycznego. a "" " "" u: 1

"' „, 
ttebe była zawsze głupia, choć piękna, pr~edlme majd'ują siię ambaisaidor Chlfa- ilnterw:i1ewach, iie w Geniewi1e <lz.iała w 
ale mimo to odczuła boleśnie tę stratę. powsik~. poset mrriuński p. Diannamidy, pelncm porozum!·enillt. z nas·zymi sojusz-

W końcu i trzecia z manekinów: Do- mgr. Mag'li'O'lle nuncjusz St. Apost„ am- nLkamr z Połsld ·i Czechostowacii oraiz 
ba:saidolf brytyj~s:kD focrdJ Crewe. oraz am- po zasilęg-niięci'U iich ~diarnLa. 

fores, poszła drogą swych towarzyszek. b.asa'Cl!or hiszpańsk.i p. QuinQlnes die Lioon. Wi1d:zi1ell1i, że zbladt Gdy prezydent 
Wyszła za mąż za bogatego wlaścicie- Ambasaidlnr Chlapowsk~ j.est w n0wyn1 sko,iJczyl mowę, p. Br~<!nd wymknat s,fę. 
la stajni wyścigowych A\r. Tudow :Wil- polskilm ·mundurz.e dypfomaitycmym. Jedyny z po:śród mi,nistrów opuściit Ely-
kinso~ _.. . Jak zwykle taik i' tiego roku oo przy- see prz;ed lmńioem uroczystości1• Zarzuca '*' . . jęciia noworoczn1el{o w pałacu Elysee on p~czydtentowj republiikJ, że wraz z p. 

Czy napływ amerykańskich manek1- d!ocze,pjJy się róiin,e plotld: Poilncare ułożył t,en zwrot. niewinny 
nów na rynek francuski będzie długo- Prezydoot repuMik.i p. Doumergue w z.resztą, który wywota!l j.e1go z.l,ość„. 
trwały, trudno przewidzieć. Rosyjskie i zcfainiu 0 pokojowej wsp.ótpracy doda:l: Opowi1aid.aini.e to j1est oczywiści,e tyl­
gr1.1zińskie księżniczki, które czas jakiś - .„biez t.anii-ech:ai11Ja ści1S~1ego prz,e- ko plotką pa.laicową. Mowa noworoczma 
były ogromnie wzięte na rynku mane- strnegania wbo'Witązań międzyn<:łrodo-- prezydenta republi~i do ciała dyploma­
kinowym francuskim, zaczynają obec- wych.„ tycznego musiia.Ja być ułożona z mi1ni,.. 
nie wychodzić z mody. Dzieje się to za- Jeden z tygodników paryskich, po- strem spraw zagr„ a nawet j.eśliiby p. 
pewne dzięki _nie·wytlomaczonym ka-1 święconych t. zw. rni,edys1hocj~m, Aux: Polincare doda.il tam w osta.t:n'le~ c~w i!li 
prysom tych pan. Bcoutes, rtawj.ązuje do tych slow caitą te słowa nie mogły one wywotac meza-

Opowiadają, że ostatnio naprzykład, opowi1eść: dlowolienia p. Bnkmda. J eist rnczej w tej 
jedna z wielkich księżnych nie chciała - Zwrócooo uwagę na wściieklość I plo~ce tylko wskazówka, j;aki1e są dziś 
przedefilować przed wdową po nieda- p. Brua~1dla, gdy uslysza:l, na urządzonym naistroj.e, podiejrzenia, starcia zdiaft w Pa 
wno zmarłym pośle sowieckim - Kras- przyjęciu 1-go styczlllia, że prezydent ryżu w zwią'Zku z bieżącem.1 rokowain'iia.-
sinie_ repuhliild. podnosząc gtos. wspomiin.a. o mi mi1ęd:zynarodowemL. 

Trzy kobiały przyznaia 
się do iBdnago męża. 
Prasa angielska i duńska opisuje cle. 

kawe koleje losu pewnęi:i;o chorego, któ 
ry od 10 lat zgLnąt w Danji w domu zdro 
wia; byLto cdowiek umysłowo cho.-y, 
niepamiętający nic z przeszłości. Zarząd 
szpitala wiedział wlko, ze nazywa się 
Bert Beach, gdyż znaleziono na nim hla 
szkę z tern nazw.i:sldem. Mimo starań nil_ct 
się po tego tajemniczego pacjenta ni:e 
zgtas·zat · 

Sh.1,l'tlek odniósł dopiero· anon.§ i fot<>­
gr~fla pacjenta, umieszczone w jednej 
t gazet angi,elsldch. Brat pam Bea:h, 
która od 10 lat uchodziła za wc1.., ue, 
przypadkowo spostrz,egl og;loszen-i·e i po 
kazał sitostrze. P. Beach poznała męża 
sweirn, który miał z1ri.nąć ~· czasie w•.·i:­
ny na morzu i postała do szpitala daw­
ną fotog-rafję z prośbą o porównanie. 

Zachcxfa.i obi>cńie pytanie, czy wid0k 
żony wrócf choremu t1"--ń"·ną p„t,..· · ~. 

Ciekawa. jes'b r7,,.,,.,- . 7„ do szpibla 
zgtosHy się .pisPrrmie jeszcze dwi·e :nne 
anrriplski. któire twierdzą, że z fotograf.il 
poznaiy w pacjencie swego męża. · 

Wta<lze szpitalne mają teraz ktopot 
niel::i<ia, ktt!órej z trzi>d zon :przyzna pra 
wo do bi,ednesz:o Beaicha? 
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Ohydna zbrodnia chińskich bandytów l\Jalarz zabija żonę 
Trup 15-letniej córki bankiera odesłano w skrzyni. ponieważ 1naluje złe obrazy. 

„Czy teraz nie żału~esz." Potworno morderstwo w kolonii artystycznaj 
Ch1cag-o wiele pamięta zbrodni f „by ·porozumienie z policją, córka jego zgi-

lejakńe" morderstwo nie zwraca tam u- nie niechybnie. Przed pięciu miesiącami święciło to- • Malarz nie kłamał. 
· · Paryża. 

wa~i. . I P. Lewis nie usłuchał jednak tego warzystwo artystyczne -paryskiego Istotnie popełnił morderstwo. 
A.le śmierć 15-letniej Dorotiy Lewis, ostrzeżenia. ZawiadomiJ policję. Przvgo Montparnasn zaślubiny kolegi Henryka Powód był bardzo dziwaczny, 

córki bankiera nawet w Amervce wy- towano paczkę z paoierkami. mah~cntl Mollarda z panną Justyną farjon. 
~arla. wstrzasające wrażenie swą tajem naśladować banknotv. a gdy zjawił się I Wypito wiele burgundu i radowano Piękna pani Justyna posiadała wiel· 
mczosclą. . I Późnym wiec?.rem młody ledwie kHkuna ' się powszechnie, iż mistrz Mollard usta- kie aspiracje artystyczne i zaraz po ślu 
.. f"l.lode dziewczę wysz1o w dzień wi stoletni chińczyk, ruszyli Jego śladem de lił wreszcie swó.j los i stanie się statecz- ble zabrała się do malowania. 

g1~n~ny po sprawunki. nakazuja,c szofero tektvwi. nym cztowiekiern. Wymalowała obraz p. t. „Walka św. 
w1, aby o g-odz, 5-ej Po połudmu zajec11at Chłopak udał sLę do d:dclnicy chiń- Dłuższy czas nie byto nigdzie widać Jerzego ze smokiem", a mistrz Mollard 
przed Jeden z magazynów perfumeryj- 1 skiej. wszedł do pewnej restaura~j.l i... młodych małżonków. smutnie pokiwał głową. 
nych. Panna Lewis miała przy 3obie nikt się do niego nie zidosit po odbiór Wiadomo - przeżywali miodowe W kilka tygodni później pokazała pa· 
o~oło 500 dolarów otrzvmanych od I pieniędzy. miesiące. ni Justyna swemu mężowi nowe dzieło, 
OJCa. Areszi~9wano F;O. Zeznał. że wynaięli Przed kilku dniami zjawił się wresz- Byt to krajobraz jesienn.Y~ 

O oznaczonej g-odzime szofer ~taw'ł lW iacyś panowie, kazafa iść po pa~zkę cie \! kawiarni „Observatoir" mistrz Był to znów beznadzleJny Kicz. 
~i'ę w umówionem miejscu. Zaledwie za do p. Lewisa i przynieść ją do tej w?a- Mollard. Wreszcie przed kilku dniami ukoń-
Jechat pod~~edł do auta jakiś mlody chiń l śnie restauracji. Stwierdzono, że istot- Był bardzo rozdrażniony, kazał so- czyta pani Mollard obraz p, t. „Szczę­
czyk w rog-owvch okularach i podał mu nie chlopak nic więce::j nie ma wspólne- bie podać butelkę koniaku i pił bez upa- ście rodzinne". 
karteczkę. mówiąc: goo z bandą. miętania. Mistrz nie wy-trzymał. 

Miss Lewis kazała mi to oddać. Jest Na drug-I dzień przed dom banki'era W pewnej chwili Mollard zalał się Wyciągnął z kieszeni· rewolwer l trze 
to li.st ~d niej do ojca. Niech pan to zaraz zajechalo auto ciężarowe z dużą skr.;y- gorącemi łzami i zawołał: Ima strzałami położył pą trupem. 
zawiez.ie. · nią. - Prowadźcie mnie pod gilotynę ...... Zamknięto go w więzieniu, gdzie bę 

Szofer poznał charakter pisma swej Bankiera nie bylo w domu. jestem zbrodniarzem. zamordowałem dzie czekał na wyrok sadu. 
t>~ni. ale nie zrozumiał nic z treści kart- Dwa.i tragarze znieśli skrzynię i o<ldali własna żone! Biedny Henrz.. 
ki. gdyż była pisana oo francusku. I~u- ją służbie mówiąc. że jest to podarunek 
~zyt z listem do domu. który p. Lewis kup.ut i ka..;.ał p.rzysilać do 

Bankier. Przeczytawszy liist onie- domu. Zmierzch złodzieja-gentlemaii 9 miał z przerażenia. Córka donosiła w Po oowrode bankiera otwarit!O skrn 
krótkich słowach. źe jest POTWana przez nię. Znajdowały się w niej poćwiarnwa 
c~ińskich bandvtów. którzy żącta1ą za ne 1 zbeszczeszczone zwtoki jego 15„1et John Alderson został skazany na 1 O· letnie więzienier 
mą wykupu w sum~e 250.000 dol:l. 0·ów. niej córki. 
W przeciwnym raz.ie ~rozi iej śm;erć. Na p!ersJach nieszczęsnej przycz,.).pi~ W Londynie stanąl onegdiaj przed cziem znawu roogląd.:a.ł site m źródłem 
Su~a tia ml~ta ~yć ~ostarc~ona niczw!o na byla k:rtka napisem: „Czy teraz n:e sądem cz:tov.iiek, któr·eigo prasa aing:ieX.. p.Lenli1ędzy. 
czn1e. Zi;:l~s1ć ~1e. rmał Po. mą wysla71.n:k 

1 
załmesz? . , ska n:azwalia „królem gentlemanów- „Ai.tęć rmnuf strachu" ~ znów ge:n.t1e. 

banqyck~eJ sz~Jkl: L!st m1~l dop:1~el~ za- Detekt~1 pr6ż110 prowa1dzą sled~two 1 złodziejów". AwanturruioCve żyohe Johna man ... złiodiiiei byl bYW'alcem salonów 
pow1ada1ący, ze Jeśli banl.cier weJdz.e w w sprawie ohydnego mordu. Aldiersorua. zosta.ilo tu pora-z P.lerwszy arystokratycznych. 

Skomplikowane kacały złodziejskie. 
Wvraiinowany opryszek pod maską kupca. 

naśw~letlone i oo cna uJaw.ru.iorue. Kir.rud! gilównli'e w Wliełlktc:h kfab:.;,ch. 
:El0egamickL ten, snmkly mężczyzna, Kra<llt bi~U'tlerję, włamyWa:l się do do-­

zawsze z wioelką starannośdą, wed:lie mów. których mi:eszkańcy wl1aśmie ba ... 
ostatniej mody U'btrainy, z monO'ldem w W1i11!1 na balach. 
oku.~ ~,ecz~~ <m<i!W.-zoną w ga~ę z~ Osta;tnio spróbowail podczas tańca 
storn~ia;we1 ~osclli, w ręku - pod roznem~ śmiaił'.ego czynu: oto śCliiągnąt z szyj 
nazw1skam1' odgrywail pewną rolę w naJ swej diamy podc·zas ch.arl>estonia srom· 

Inspektor Hpski·ej P<>lkj1i krym!mlnej ma1te mil.a.ny; płaci ni1ezna-czn:v zadatek wytwomi1ejszych sf~rach towarzyskich perer wairtości. is.ooo doLarów. Na'Stęµ.. 
Ackermann opowfada następująoe ,.ka- i wychodzi•, zabi1e.rając niieznacznie naj- NoWJego Jorku :il Chk:ago. nego di11Ji.a .poszedt 00 jubi'Jie.ra, by p.erJy 
wa.iły" złodiziei, okradających sklepy. cenni,efszy z pokaza.nów przjedmlotów. Doskomily tancerz, świietny roz.. sJXilen4iężyć. Juibtiler kazał ~ a:reszt,ować 
Oto, jak „pracują" ci specjaliśc:i1 : v.· d · d·z.!' • · · · kl ó 1 t od t'p d t b'~t Często Mrdzo każie sobi,e taki kliljent . ~H~_yiin 1.1 

e1 znowu,z,Jawia ~11 ę w~ 'e m w,oa, eiegmi. .s a 0 g {.wy, Y• Sąd s:ka:m,r Johnia Afdersona ·na 10 I.at 
pokazać wiele cennych przedmiotów· PLe JUbiJerskiim pan, ktoqr wybl~ra k1.Jka u:lub'iieńoem dam naJlepsz~c~ salonów. w.l'-ęziionlia. o die je po 10 latach opuścl. 

bi j d k ż . . Ć , onkow. kaze je za- ~~· na'\:1·et salonr a111ig1e·lskJi1eJ arystOłk~a- będzJile może ma.tym ziloctz'i..eiem uJi.cz.-
wy ·era e ·en. a e w rum ooczyrn pakować ii mówi. że Po tl!i'e przyś1'e kogoś qui, zr~_,ztą bar~ eksk!uzywn·e, otw1ie- n"rn1, tramwaJ"owym. Bil strad przecI1~ż -•w . ·~A. • bo . b0 t I ed ,,..., i .-~!-.~,;i D ~i..~ za ·;yu ~z PJieru<rUzmn, me ma przy so iie go- ra y SIJlę prz w1 .... ~1',.,,v1'1< ary. uv crn mtodlośaii, wytWIOmość postia.wy. 

tówkii. Dopi1cro po odejśoiłll ta:kiie·go go- ta!IH1ego. IJ:OO.awal s~ę w Lond'yni.oe • ełegaincję wysta.J>ienqla, k•tóra mu w do-

lnscenizacyfny widzimy 
w jednym tylko filmie 

kjia właściciel zauważa, że zlodz.i1eJ zrę- WtaśC1:Ci1ele }>a!laców w S1Jkocj ~ Ir- ty~hc:z.asowej karjerne" tiak~e odcfur. 
czn~e wsunął zamiast kosztownych plier- laJnd1i wbilegu Slię o odwU.edizli1ny te·go wy w.ala ustugii- „ 
ściiellli. ta:kiie same fals~. twornego kawalera „saJilJS t>eUJ'le et re ... 

Iooc:z;ej Q'Perują złodzdieje w groma- proche", bez ska.ozy j ozmazy- nriie pczy- -:•n•nm11111•ammaG• 
dmie. Zjawiła si'ę u jubiloera wytworny puszczaj:ąc oczywista, ż~ w~i~.Slię zie DZIEWCZYłłKA gentl,einan z damą, dla której wybiera zonanym wllamywaie:rem :li złlodz:ve5em -
kosztowności. Podcz:a.s gdy oglądają, Jio1ha]e1!11 Aldlersone~ który. sz.ereg łat 
zjawia si.ę drugt „kllHent" prz.ed którym spę.dZI~ ~. kratamii d1 ~szulcrwany ~yl 
również rozkl·aida się biiżuterję. J1edno- przez P's>lil<:Je siz.eregu nutaJSt 00 obu pol- z O li li C I łłl r.. u. 
Oześnie dzwoni telefon: to trzeof WSPÓl- kuJac~ SWJla~ n li 11 li 
ni1k OOryWa sprzedającego od swych .wro~ł11riti!bia Drury byt cztowfiiekl!em 
klijentów, którzy zręcznie korzystają zasad mie:""z~uszon.ych. Poo1egaiły one n~ 
z zamLeszania; ten który ochowal łup, tern, ż~ ,~·e w~ się clro?nyc~ „spr!lw' · TO TREŚĆ I ISTOTA 

R d'k 1_.ed k ,_, • .,.„ _n.· kot\ wartość. 
za o .1\11 Y „ awaay fi:U\.l'e . ~zą Ody mu się wliaman!Je dub kradz~eź R d t n 

wychodzi SPokojniJe, nitc me kupiwszy. Łupy Jego musma.ł'y prZtOOSta\VUlać WUJelką DZISIEJSlE.GJ L YUA J·. 

s.lę kata:~trofą, gdyż latwowl1erny J'Ubi1er u<faw,ala. wyoofywat się ze zfod?Jie}- " e u a • 
10000c~ ~~ret rue podeirzewa wytwornych go-I ~~e~~<>PJ'k!e~~u ~'i;e~~d:y „::;~~~o~·wt~ •••••11wwwmm11•m1111m111!'fl:I!' mmeiis~smr iii 

Sąd 
nad 

ALEKSANDER 
BLAtEJOWSKI 

Antychrystem 

to obojętny jest mu wyrok sa.du. Dlate-1 skiej do zairejestrowanfa. Mój mą-i, iakc1 
go i nmlie wyrok, kttóiry usłyszę za cbwi były szta•bs~kapitan odd:z.iału so.perliw, 
lę me .prz.erazi swoją srogością. Pcpełni- posz.edit do g'.ilmnaizj.um aileksandrowJk~e 
tam zibrodni:ę z petną śwńa·domcści:'l te- g·o, aiby zadość uczynić weiwanin. J 3. I 
go co CZY111ię, a myśl o jej popcl·r.:e.n!u. jego matka czekałyśmy dłu·go ;ego p·)· 
kliełkowaiła we mnile od la:t kiJ.lm. Było wrotu. Mi111ęfa bezsenna noc, a \V1iJrdia 
to wtedy, gdy mój n!iies:z;częśli\\'Y kraij rui1e wróci~. ZamaJI'\łyśmy w ocz~kiwan:u, 
c!:rgail pod uderzeniamfil drug;fej już rewo bo byto potuidlniie, a my si1e.d'ziałysmv etą 
lucji. Miesz.kafam wów.cza:s w Orle. gle przy śW:ief11e lampy. Jedyniie tyll o 
Stra:szny m'katakli'Zem ni,e zajmo·\Ta.fa.m dlzii·ooko n~e mzttm.1afo naszej .nvogi i 

50 się wiele, na rewolucję p1trzy!am <.'!Czy mik~z.enia., tUl:i:t-0 c·iep~ą jasną gtówk~ do 
Gdy Kioersiki skończył p,rzemówie·nie, j fila:rów. Sett1ó gf&w Z'ni,emchom~a1Iy, p11- ma kobiety i me rozumiałam oo srę dzie moich, to do baibk1 kolain. Przys·da po:a 

(Jrzewodniczący zwróci:l sd1ę do oskarża- blic:z.ność zdawa.fa s1ię być zahypnoaiy- ~e, a ieśH ktoś kreślif czarną pr;'.iClkrnn.1 obfaidmva. P;JStruwiłyśmy trzy ;1akryc ·~ 
nej z zapytaniem, czy chce jeszcz.e coś zowana. Oskrurż,ona ws:tala. p.ob.Jaidite u- przys,zlość, to zbijafam je~o wywody bo czy możliiwe, aiby Wolodija nie pny­
dodać w ostatnim slowi·e, które jej przy .sta porus-zały siię szyowo, ża.dne j1ednak s!owannit: „Bóg będ:zie mila~ we nt'1ie, S'Z:edl ,t s.wOl!im dobrym szcze,rym .:<m:e­
sluguje. Zaprzeczyta ruchem głowy. Wte slowo nde wychodziło z jej krtani. mego mc;ża 11 d!tiecko i oipkc-c". Cóż ir.nie cheim nrr1c przerwał ita.szej trwogi1 i :1ic· 
dy adwokat na,chylił się c:Lo niej i sz.epnął Sęd:zi·owle czekali cierp!ff:wtie, ai o- mogły zajmmvać przewroty polityc1.11r~. P<i.oju? 
ieJ kilka stów do ucha. skarżona oipanu}e wzrus.zcrnlie, ·wreszcie gdy dnm v.rypclnit mi caJą duszę r scrL:e Mtnął diiireń, tńlnęta druga bezsi;;;na 

z ust oskarżonej wydobył się wtedy za,czela mówić, ale tak cicho, ie prze-I~ c.zt.t.am s;~ naJsz.cz~śli.ws.z::i .i&:ctc,, na v.oc .oczek.~w'a11ia. oPsiilam d? kanc ~l7 
ckhy rozpaczliwy jek i gdyby nie b:~1- wodn:1c-zą,cy zwróci! jej uwav,e, ż ) sąd sw'·ecie? vV1erzytam sw~·ęc1e, 1e fala re. ni g1mnazj1tm aleksaindrowsik1ego, ·dz e 
s'trnwkz.na p0moc j{.'cl,;iego z ;,rrJicj:int6w st(' W nie sJyszy. M6\.vita po rns iish u. \vclucii i mego <>:ads.2111ego domu nie r0z I dov:i1edzia.lam si'ę, że z,nacz.ną część cf.I 
b:ria.by osu,nc!a się na zie nię. Adwokat tióma,cz sądowv ttl>maczyl jej ka)de sło bij::!. cerów wypusizczono już na wolność, a za 
Kierski ·::stał i zawiadomił sędziów: wo na język p·~lski. kdnc~o c:a. dzień ten utkwit mi na trzyma.'1.o ty'ltko ldH<u <lila sz:cze~ólowego 

- Oskarżona będZJic mówita.„ - Chdc:„bm, - ruów:tn cisk>.rhr:a,--- zawsze w p::tmięc.!,, hyfo to 10 ~rudnia przcsfo:::ha.nia, między innemii i1 nJjcc:o 
W olbrzymie sali zapanowała taki o:. "--Ytnvać w milcz'.'11i11 do koftca, i)O uw::: 1920 rnku. wi:iche sov.<1.;cki1e rnilr~1 H~· męża. \Vr6cntam do doimu 'i z:nóivło z::i.c:-e 

mi:iczenie. że zdawać się mog·lo, że n:c żatnn, że jeśli zbroicl~1ia z11arJ11jc 11sp-:-.1 ! na :o::.;ac11 ml:i.~ta ja~.kra;vc nfis.r,G, wzy-1 ly si10 .:rocłz:iinV strrusznegn. ·oczcn'1W,rn 1a. 
!q]a w niej nic onrócz martwv·d1 law i wi1eclllw,jenie -..v dusz11 .i .s.c.rcu. s;.,rawc.:r„ wa..:nc wsz::.rstk1,ch oficc:row b. arr:ij1 .;ar D. c. n. 



Wilki w sowietach' 
wywolalv szkód na sumą 
zo.000.000 rubli złotych. 

Klęska wilków przybiera w Rosji so­
wieckiej zastraszające rozmiary. 

Doszło już do tego, że obecnie w in­
teresie hodowli bydła należy przedsię­
wziąć bardzo energiczne kroki w kierun 
ku walki z wilkami. 

Rok ubiegły specjalnie był dla wil­
ków sprzyjający; namnożyło się ich też 
tak wiele, że obecnie liczba wilków do­
chodzi w Rosji do 100 tysięcy. 

Że wilki maj;:\ dobry apetyt, o tym 
wszyscy wiedzą, to też z ich przyczyny 
f{inie teraz w Rosji około miljona sztuk 
bydła, co oznacza około 20 miljonów ru 
bU złotych strat. 

Chłop rosyjski nie chce się z temi 
stratami pogodzić - on bowiem \Vyłącz 
nie niemal wchodzi tu w grę wobec na­
cjonalizacji ziemi w Rosji i domaga się 
od rządu energicznej walki z czworono­
inemi drapieżnikami. 

Dotąd walka ta prowadzona była w 
ten sposób, te wyznaczana pewne pre­
mje za zabite wilki i urządzano częste 

· polowania. Ale nie dawało to wielkich 
· wyników; okazało się, że jest to sposób 

walki z wilkami zgoła niedpstateczny. 
Dlatego w roku bieżącym i lat na­

stępnych będą organizowane wielkie po 
lowania odrazu na olbrzymich obsza-: 
rach. Władze sowieckie mają nadzieję, 1

1
· . 

że w ten sposób da się wilki wvtępić do , 
tego stopnia, że przestaną być klęską · 
dla rolników. i 

\Uywiadow.cze biuro 
tsściOWJCh. 

Kandydaci na mqżów 
pod okrem szpiegów. 

Problemat stroj6w mę$kich 
wej ·i u.brania ~acerowego. 

--- ----------~ -----

nie z.ostał całlrowicie wyczarpany. Przed kilku dn~amj podawaliśmy modele pyjamy domO­
Dziś zamie szczamy fotografje gent~lmana w zarzutce balowej (jedwabny szal jest ·absolut• 
nie niezbędny) oraz w kostjumie sportowym do golfu. , 
,,_._&l'iF'łM '!MWMMtfA'Mfm7PAłłRii4W"Wf&P"JS„wt"tti# 2&& fUMMA'tj ±PE• 

.Dzisiaj tylko tańczymy, Manjak-hy~nu.tyzer 
a dawniej lubiliśmy nie modne już obecnie gry 

towarzysl<ie. 
\Vłas~a 4„mie~}ęczne „dzięcko 

chc1ar uś1nc w trum1ue. , . . ., . 

Matki dorastających córek w stanie Co:raz bard!ziiej znilkają z nasze·go 2Y·- z zawiązanemi oczami, póki runnej n:ie . Osobli.wY proces rozwodO\VY . tor~y 
rmnois w Ameryce północnej postanowi oi1a towarzysk:·ego wspólne zabawy go- zil.apał os~by. . . Sl~ o~ecm;ę przed trybunał·em ~uda~~z­
ły zrzeszyć się w związek, celem zape- ści. Tarui,ec, wszechwfadn;e panujący, Druga ngraszka za:lezalo na pytaniach tensktm. Zo!ta b. prnfesara g1m.nc1.z.ium 
Wńien~a szczęśliwych małżeństw swym wyp+era je do rzędu zabaw dziiecięcych, ii odpowiedziach; naprzyklad pytan:e Zy.gmunta 1 okany, zez.na1a co nas tę~ 
latoros!om.. . . • . lub conajmn1ej rozrywek wi:eczornych !wzię to: na co s~ę sloma przyda? Każdy .PU.l•C: •. ·' ' 

Męzc~yz_rn b ... ~w~e~ są. łek~omyslm, po pensjonatach. Dawni·ej jednak stano- za koleją mu~i.al odpowila~ać. i. to sz,~o . . M_ąz J'.eJ prned c.zter~~a ł~ty odkrył, 
rozpustm, meuczc1w1 1 posiada.ią złe na- w :1ty one najważniejszą część w"eczaru w koleJ po k11lka razy; więc kiedy s1,ę ze ma, w_ ył)ittne zdoln.osc1 · hjpnoty~z,ne. 
łogi, które zatruwają życie żonom. Zwią . . .. • · . · przebrało odpowi•edztl coraz nowych, Uczi:io~v s~vycł~ podz:~l'.ł na dobre i· z~e 
zek teściowych stworzył biuro wywia- Pe\:n1~ pam· ęt111ikarz c~a~ow sask'l!Ch gdyż pow:edzianych powtarzał n:•e wol- med1a i uczy! ich łaciny zapomocą h~-
dowcze, które ma dostarczyć wyczerpu, tak OJ?l1SUJe zaba\.YY mlodzi,ezy: no bylo. rosła trudność, zatem kto ni·e pnotyzmu. 
jących ~n~ormacji o każdym kandydacie · „1\tllodziież obojej płci zabąwiiała się mógł · wprę~ce odp?wi•a:d~ć. musiał d~ć B~lo to pow{)dem us1m1i1ęcia g-0 z gi;.. 
t!o małzenstwa. , różnem: iigraszkami uczdwemi. a to w fant, k~?ry po skonczone~ grze mus,ał mnazJum. . . 

\.Vyst.arczy zatelefonowac: . godi?J·ny w:.eczorne, najwięcej w dni uro- ~y~upi'C, Jak:o pokutę od s·1edzącej wedle . Zapalony h1pll?~rer l}l'e. porzuca;? 
- Mister Pea!< fre?ns, 1:1h~a 193, czyste aby się w próżnowan1u ttlie nu- s1.eb1e osoby naznaczoną. Jednak swych doswiadczen. 

N:w .Jork, a w k!lka dm przyJdz1e odpo dzi'ła. ' Która iż bywala nakazvwana w ale- Przed kilku miesiącami pafl!i Tokar1y 
wiedz: . gorvcznych terminach, osobl:1\viie m'ę- powiła dziecko. Gdy m'.iało ono cztery 

- Jest to czarny charakter, lubi Te zaś i•graszki. były: ślep~ babka! dzy dworakami ni·ejednego nowicjusza mi1csqące, ojciec dokonał z maleństwem 
whisky, p~siada podejrzane znajomości gdy jedllil; osob!I- z zawioązapemi. ~zam. lub nowicjuszkę wstydu i mozołu ·naba- pLerwszegio dośw;adcz.enia hipnotycz.­
i trzykrotmc bvł zaręczony. póty musra:!;:t biegać po 1zb·e: pok1 dru- wiila. . nego. Udało się ono, wobec czego zwar 

Taki kandydat spada z etatu i nape. giej z kompanji grających rne z~apala; · Naprzykład, gdy kazano przynieść jowany }l;pnotyz.er ośw'adc.zył, że ma 
wno nie ~ostanie żony w Hlino!s. .ci zaś ws~yscy.' k~órzy graN. rozp '.er1'.ch- węgiel rozpalony w uchu, a to znaczyło zamiar uśpić hi1mozą swego pięciomię-

Jeśli Jednak nadejdą pomyslne re!a- nąwszy się po 1zb1·~· pow·nt111 był! 1ęlnem ucho od klucza. albo pnkazać vannie go-I s;ęczneg;o synka, zamknąć go w trum­
cje i kandydat na meża iest czysty jak qdzY\vać si.e. ślicpeJ ba~ce:. ale Ję~n.ąw- łe kolano. co znaczyt·o łokieć u ręki. Któ fl'Le ń zakopać na 4 tygodn'.ie . .E~spery­
anioł, subtelny jak mimoza i posiada ' szy uchodz1h coprędzeJ w m~·e m~-e1sce, ra zaś tego nie wiedziała, zabierała się ment ten prof. Tokany miał zam: ar P<>­
wie'e jeszcze innych zalet. teściowe po- li przeto trudne by~o s~hwY.tam,e: .zla~any do ucieczki od .takiego dekretu;· toż do- wtarwć tak d!lugo, aż dz;:,ccko · „dojdzie 
\Vierzają mu z ufnością swe skarby. lub z.ł.apana. musiał b1iegac znow po 11zb·e piero naśmiawszy się z niej, dopowie- do wprawy" fakń!fów illldyjskich. 
mw~~~~-~'$i.~iS\fiitł#MM!* &tQiib&i&iDJW'*""**'.ł!llWIQłł'& i UW dziano co miała pokazać. . Mimo zap·ewruień. oo do powodz1enia 

Temi i tym podobnemi zabawkami doświadczeni~ pani Tokainy uc:1ekla 
przepędzali chwile wieczorne młodzi lu- z dzie·cki1em i wystąpiła o rozwód. n.a­
dzie. zywając w skardze rozwodowej swego 

męża poprostu warjatem. 
www:uwu „ __ PCOi!Uid www.w;• WQLIJ44Ci\P...W!4WUPłA·1MZ wa 

• 
s:edm miesi,cy w ciem·nei piw11rcy. 

Q.fiara średniowiecznego i.abobonu · · · · :. ·. 

1 Do szpitala powiatowego w IiaHern,lspróchnia!ej wierzby mies~ka wie1k.a 
jw \Vestfalji pi:zywieziono w tych dniach grzesznica. ~amknijcie ją w piwnicy~ a 
Katarzynę Reuusch. zaraza ustame. : 

Młoda, 26-ietnia wieśniaczka wyglą- Chłopi postąpili ściśle według ws~a· 
data raczej na marę, niŻ na .żyjącą istotę zówek znachorki i wywlekli z domu f:3o 

Znaleziono ją w piwnicy, gdzie prze- gu ducha winną Katarzynę. Wśród P,rZ~­
bywala przez siedem miesięcy, nie oglą klenstw i złorzeczeń przeprowadzili · ją 
dając światła dziennego. przez wieś i zamknęli w ci~mnej piw?i­

Katarzyna Relnisch padła ofiarą stra c~, ~11.ajdującej się w ogrodzie ·pew-i;ego 
sznego przes;\du. · wiesmak.a. . .. 

. , . Codz1emue podawano JeJ kromkę 
\Vc wsi, ktor<1 zamieszkP.vafa, ~OO::'.Z~ chleba i kubek wody, a w każdy piątek 

fo gromadnie padać bydło. Chłopi byli 
. chłostano biczami nieszc,zęśliwą ofiar<; 

H ozpaczem. zabobonÓ'.V. · . 

I \Vtem p~zy?lątala się uo ~si stara, Po siedmiu dopiero miesiącach , przy-
' . bezzębna w1edzma, podająca się za zna- szło wyzwolenie. . . 

nhorke i kabalarkę. M' · b .„ . d . ·t Macleł'Z Szkolna w t.--zeeboslowacji utrzymuje cały szereg szkół !udowych i prze · . . ieJSCO\VY pro oszcz ·zawia om1 
mysłowych. Ratuje ona młod?.ież szkolną przed wynarodowieniem. Dlate~o spo· Rzucono się do mej po radę, a pocz- bowiem policję o barbarz.yńskiem ' Znę-
łeczeństwo w Polsce winno pamiętać ~ naszem szkolnictwie ,.; CzecbosłDwabji w arna baba wyrzekła: caniu się nad kobietą. 
i rozpocząć akcję składkową na rzecz Macierzy„ i - W siódmej chałuoie na lewo od 



st~r~~i!!~a~ter~~!!!~~ę s~?i:m~~!b:o:~m W '.a~i no~ó~ 111ne~~no rekor~ iw·atuwy Kono~al~iei1 
twierdzi sekretarz Ł K s~u Pani . Mill' at i . iei. „szt~b" organiza~yjny., Tajemnicza 

., ·. . ,,. • • • „dwo}ka" kons --nracy1nych organ1zatorow. Skrucha 
(Z cyklu wyw1ad?w sporto~ych "Exprassu ~ice-~rezesa Komi~etu dra Lisia. „ Wietrzny" rekord 

WuJczornago ) n1emk1 ~euter uznanv z pobudek narodowvch. Zwią. 
Od kHku dn1i pr9wadzona przez „Ex- brać Krakowa i Lwowa, a pubLcznJ~Ć zek Lwh\zkow SJortowvcii ma się za'!ąć całą tą sprawą 

press„ dysputa na temat obecnych sto- łódzka obdarzy zriów zaufan:em s!Xlrt 
au:nków, panujących . w p;fkarstw:1e poi- footbalowy w Łodzi. . P~·zed kilku dn/ami donos:it 1 Express" l cel I ten na poS'~ed!zeniu w Paryżu udic4 

ze międzynarodowa federacja Jekkoatle- rzył się w pierś i przyznail się do cals j 
akiem, żywo zaiiqteresowala opi•nję spor Czy utworzenfo ligi nie skrzywdzi tyczna w Paryżu . uchwarna ni•e uznać wiiny. 
IOwą naszego -miasta. mniejsze kluby? rekordu Konopacki•ej w rzucie dvskii:i!m, I Mimo enerf{icznego protestu delicgata 

Cały szeT·eg ma.nych na gnmcle tódz- Mo;m zdan:1em nLe, gdyż kluby bu::lu- natom~a:st uznała jako rekord świat·owy I Polski~ kpt. Ster by. który wraz z dde-
kim osobistości sportowych zadeklaro- wane od początku na s:lnym fund:i. .1.-1- ~ynik n;,~mki Reuter, os :ągnięty przy gatami Anglj1 i Czechosłowa.c.ii tworzył 
waito się już za:brać giłos w tej nader c:ie walczyć będą o wejśc: e do Hgi, r.a- silnoymb w:chrześ. . t ć opozy·cję, zcbran:ie zat\V:ierdz.:Jo rekord 

k l 
. . W .. ..a ed t , • l · j . 1 b . . .. , A.„ 1 ecn:1e za moz,emy zano owa pianny Reuter. 

a tua neJ sprawie. .yw1auy z prz sta- omiaSt c iwi-e ne 1 s a e, m~ maJ~1..c '„ ~ szczególy bcgo rti.eslychanego skandalu Dr. Ut.le interpeilowany prnez 'kpt. 
W:ci1elami poszczegóJ1nych towarzystw nych trwałych podsraw, mech się lepi·~l sportowego. Jaki mial mt:ejsce na forum Sterbę w sprawie uznaruia „wiienrzniego" 
sportowych drukować będzlie „Express„ wcześniej rozwiążą, a wyidzie to m federacji mi,ęd'zynarodowej spcrtów l·ek- rekordu rr:iemkii, oświ.a<lczyć mia·ł. że 
kolejno. z pożytk~1em, gdyż ciągła ich weg;!ta.:;a koatletyc~~ych. . . federacja resp~ktować f!IUSi sw~~o czfon 

doprowadzi je z wolna do rui!l1y. D_o u~:c.ia re~ordu Konopac~·,iej ~rzy- 1 ka, który wyn:k u.mal _Jako ~W?l rekord 
Jak wynika z dl()tychczasowej ainkie- .. czyn.Ja s1ę w pierwszym rzę<l:we w.e.Jka nar·OOoWY. Stał s1ę wiec wilk·F skanda.t 

ty, prowadzonej p.rrez , Express'\ Łódź Poza tern, jak panu zapewne '!'-a~ ._ organi:zatorka lekki.ej adetyki wśród ko- w sporc:1c ! Autorytet federncj.i zostal 
spogląda trzeźwo na fatailny stan pi~kar- mo, dla klubów stluszych przew1dz1«rne bi·et ,i wszechwładna d:s.pntka p. M :in:at poważni·e naruszony. Instytucja ta po­
stwa polskiego 1 wespół z. mecenasami jest utworzen.e Hg, B. wraz z całym , sztabem" organizacyj- czyn.a się rządz·ć iintrygami, staJc ~'.ę ja ... 
"'""'rtu 

1
· ... n·ych mr"<>+ pn.Iski domaga się • Czy utworzenie Figi może doprowa- nym igrzysk gćHelxlrsk:~h. która powi·e- kii1mś „zbi-0rowi·ski1em" ludzi n'..esol:·dnycf1. . 

.,,„... ·u """" ..,. działa już na kilka dni przed zawodami Polski związek lekkoatlety.czny Wt· 
usHn:ie od najwyższej magr!stratury pH- dzić .do za~odos!wa? o 11i :1eprz.ep:sowośd dysków. Aby ru:•e d'o ni'..en jalma}kategoryczni-ej zapro'.1est(}.) 
karskiej reform, któreby uZdrowiJy cho- ~ie moze byc n~wet ~ tym ~o:\·y. puścić jednak do skandalu, trzymano ca- wać [Jrzeo:~vko tego rodzaju P·O'stępko\v-i. 
robliwy stan polskfego footbału. gdyz sport zwolna s•ę upanstwaw'a . b:; lą tę sprawę w tajemn:cy. Ale co cie- W ostatni.ej chwi1i dow:1adujcmy się, 

•• • 
dziie dość materiału p'.·łbrskiego wyro- ka wsze w drodze wyjątku •• zw:ierzyla 'i~ !1aczelna. na~za wbdza sportowa. 
b:onego naw5k.roś sportowo, z którc~o się p. !"l:J.I:at. z całą tą .,spraw~ą", dele-1 ~w:ą~ek Z\V.ązkow spo~towych f'.la za-

ć · b d k dr ł 1 gatvwi- N.-e1mec p. Bergmanowi:. Teraz , Jąć Się sprawą stosunkow. panu1ących 
Z loka1u bankoweg-0 udajemy silę do tw~rzy .. się .ę ą a Y przysz Y1.. 1 jest już jasnem - czemu to p. Bergman w federaci'i sportów kob"11;~ych. a prze-

lokalu Łódzki1ego ·k1ubu sportowego. - gwiazd p·tkarsk:ich. I tak skwapLwie począł na zawodach dewszvstki'..em w sprawiie n'.1cuznania 
Praca wre tu tuż od samego rana. Pana Pozatem daleko nam przecid c!o za- dysk mierzyć ... i tak skut•ecznv następ- rekonfo Konopackiej. 
Kozielskiego, sekretarza Ł.K.S. zastaje- grani1cy, gdzie na mecze przyby\va kH- n'.1e pro~1cst przec'.w uznaniu rekordu Ko- i?WQ&:m · · • , · 

my na swoiim ·stanowi··"ku Po 1~:1kum.'•mu- kadzi1esi•ąt tys'.ęcy w. 1zów co daje za- li non.ac:kiej forsować. „Tajemn;~za, dwóJ- ... 1 • • t . „~. ~ · l\ll „.., , . A , ka" me przypuszczała, żeby ktoras z z.a- narc.arsk•e m•s rzos w Europy 
toweJ pogawędce rozpoczynamy wy- rzą~Of!I k:Jubow. ~10znoś~ utrzymar .a wodn'.·Cz.ek mogla pobić rekord w rzucie ma ą od by~ się w Pol ~ce. 
wi.ad. płatnych zawodn.kow. dysk1'.1em i sądz:ła, że cala . historyjka" Polski związek narciarski rozpoczął 

Gdzie leży przyczyna upadku pilkar- Dziś i za kilkan3 kie jeszcze tat kiu- ni·e·~rzepisowo~ci d~sku utonte. L~s czynić starania w między11aro iowej fc-
ltwa polskiego? _ by zadowolone b~dą~ je~! będ~ w srn1.:k· 1 che 2t Jednak 111aczeJ. Konopacka rzuc'.- de racji narciarskiej o powicrzc11ie P ol-

p d 
. l!f.- · t b . rozw jać się we wszyst\i~h dz '.·cdz 1·:rndi 'la 37 m. 71 ci:i. fakt t~n stworzyt kry- sce zorganizowania narciarsl ich mi-

rze ewszysi.l\.Iietn w s a ym zamte- • . • tyczną svtuaqę . konsp;racynvch" orga- strzostw Europy w roku 1927 w Zakopa 
resowaniu się spoteczei1stwa sportem sportu, budowac bu~ska · t\\'orzyc m:--:- nizatoró\v. W całą spra\\rę wt.ajemn',czo- nem. 
wogóle, a p'.:tką notną w szcz.ególnośai, n-e organizacje sportowe, oparte na za- ny został ró~vni1eż \Viccprcze~ ~om'tetu, Starania te najprawdopodobniej po 
powsfaLm przez wadliwy system roz- sada;ch czystego amatorst\,·a. Sit. szwed, dr. L1ele. Skruszyło si~ Jego ser- traktowane będą pomyślnie. 
grywek miiStrzowskich oraz s·il-ny roz- "'~~.JMW11f~_:~•niM$1tWW'""'1 >;Ni":\WUW•HLms~wwzua:H iłWiłli&lJCZri.iillt.;:'u . .,.,..._. r -'*"'"J 

wój klubów I.i tytko piiłkarskich, budo­
wa.nych bez ftmd·amentów, w których 
pitka nożna zatraca swój charakter spor 
1.,wy oraz przez antagonizmy klubowe, 
~- ---: ~ znów przez wadli'we ułożenie I 
• '- J . ek m:istrzowskich w okręgach, 
\\.w .... ,~k czego w ant~gonizmacb tych 
biorą · udzia Ł zw. „k. .bice" klubow·i; oo 
przynosi za sobą bojkot tego fob frmego , 
klubu walczącego o prulmę pi-erwszeń-

~twa. , 
Mam na myśli Kraków, Górnli· $ląsk, 

lódź, a nawet i Warszawę. 

· ' Co dzlś, zdaniem pana, może urato­
wać sport, a w szczególności piłkę noż­
ną? 

Zjednoczente si·ę czotowych ktuMw 
w Polsce w jedno wLelkie zrzeszcn:·c 
zwane hlgą, czy inaczej, które tv k:uby. 
wspomagałyby. $i·ę wzajemnie w~ w~„v- · 

stk:clt zami·erzenfach. wskutek cz ·.; 
podz'.·łyby kluby te pub!iczność spJrfl.1wą 
do większego interesow<ł!nta &ię z:nv\l­
dami sport.owemi, przez urządzame me-

. ciów bardziej frapujących oraz p-rzez 
wyrównani,e klasy gry w całej P .ils.;e. 
gdyż jeśl: chodzi o Łódź, lub inne o.Krę~;, 
to śmiało rzecz można. że przez p0ws~a­
nle l~gi dużo na tym zyskamy spo;~owo 
{ materjalnie. 

Nasza publ:czność interesuje s'c .s:J­
fl.ie meczam!, jeśli dać jej tylko isk erk~ 
nadzkń. że ich faworyt godnie stawi .;za­
lo swemu przeciwn:kowł. 

Jeśli sf,ęgn:iemy pamięcia w lata 19.?2, . 
~ i 4, kiedy to Ł.K.S. w:i.lczyl jak 1 ~w te'. J 

bliiczność dopisywała, ustakno naw.·t 
swem'. pn~·: wr. Htmi. , ... (, vczas ,,r:­
reko.rd puK~l.nAoi (9 OOC we;.;z W &rta 
-Ł.K.S.). 

Stan pierwotny możliwy Jest Htviko 
wówczas. jeżeli wyrównamy poziom 

1
. 

ary w całej Polsce. Musimy przesa~ć .;1ę 

.Vvy·azd połskiei reprezenlacji hockey·owef na mistrzosiwa Europ·;. 

W u~".i!ł _vm tyt!.oiW.lu wyze·~lmła z Warszawy reprezeLfac}·jna druiyna Po-Is~ hocbey'u na lod:tle na zawody w Cha· 
· mooi:x: St. Moritz. Na fofogr;;iiji widzimy uczestuików wycieczki w liczbie 9 na dworcu Głównym w Warsiawie przed 
wyjazdem 7,ail;ranicę. Jak d.;mksły wczora?·s:i:e depesze z Cl1am;:>nix \'\1-yniki turn1eju przedstawiają się nast~pt!hco: Rc­
pre~cntacja Francji 2 wyP,r~ne·i 1 rern'.s, stosunek bramek 8:31 pnt. 5.2; Paris Canadia.ns 2 wygrane i 1 przegraną, stosu~ 
nek bramek 9:4, pn.t. 4:3; A.Z,S. (WaJ"sz,aw2l) 1 wygrany i 1 na retcis oraz 1 przegrany, bramek 8:9, pnt. 3.4; Oxford U~ 
itlversity 3 przeg.ras.;e i;.fosunek bramek 4:13, pnt. O. 

Po~ka osi.ajnęła zasc.zytne 3 mfojsce. lliuiyna polska wyjechała na turniej hockeyowy do St. Moritz, który zahoń„ 
• ,µooiy zostanie 21 b. b. 
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2 światowe gwiazdy w jednym programie! 
- .. -

- li. -

Najptęknłefszy R A Dal O~ m..e ~ USAl!'a R Q 
mętctyz'1a świata jjli]IA liWll ·"f'lll;I 1"'1 ~ W fi" 

Dziś i dni następnych! 
w jednym z najleps~ch swych illmów, ro1grywa•ącym się na tle morza, okręł6'1r 

wo1ennych 1 szkoły kadetów morski ch p t. „ Kadet 'Marvnark·" N1e:,y wały podw61ny 15 aktowy programl 
Powytszy film cieszy się wszędzie największym su~cesem, pełli< zenie jednak dwóch arcy 

dz•eł w jednym pro~ramle jest nieb\W~łem dotychcus zjawisk1~m. 

'' 

CZERWO 
BŁAZEN 

y 

W głównej roli kobiecej - piękna utalentowa~ aktorka polska 

HELENA MAKOWSKA 
Rolę lnsplcj~nt~ teatralnego. EU#"'..EM"USZ BODO 
Gładysza. kreu1e ŁODZlĄNIN ~ 111.1 

sk~~:u;i !~!je W, SMOSARSKA 
Pozatem udział w fłlmie przyjmują zespoły teatrów 

warszawskich: 

•. Qui Pro Quo" i ,,Perskie Oko" 
Kulisv teatrów warszawskich! Tajemnice salonów stołecznych! 

~~---------------~-----------------------------------------------~___.. Początek o ~odz:, 2-ej po poł. Orkiestra symfon:cz:na pod dyr. L. KANTORA. 

::: Dziś! 

i inni. 

OBRAZ Ilustrowany wiązanką melodii wiedeńskich. 
NAD PROGRAM: 

JAH CHMH~L 
Piotrkowska 100. 

ł. Haro!dek na balu maskowym. - n. H·owo~ci wszecbiwiatnwt 
Passe partout i bilety ulgowe dziś nfewatne_ - Początek w dni powszednie o ~odz. 5-ei 
w s o b o t ?J I n I e d z I e I e o godz. 2•el. Ostatni seans o godz, 10-ei wi~;i: 

Dz1A pierwszy raz· w Lodzfl 

ale Strau a 
I<obiety j poezji strze: się Kobi.ets kłamie z flneijł 
Rad z-: ci szczerze A poezja w dobrej w1 erze 

Przepiękny dramat erntyczny i ~yda wiedeńskiej arystokracji 
w 10 aktach. 

\'iłlEDErt ! IU:\BARETY ! DAitCINQI ! 
Balety orax ~zaruia.ce produke.ie tane~i„ ANNV !.1i;'DD'ii'j> )• B~LLll SłRfS Kipi1lce ~z;ałem tycie Wiednia, to miejsce rozkosrt 
ne na/gło$niers:r.ych faneerek w1edensk1ch Jl .lt:~„.!L'\Ul:.ł ' .J4 fA i rozrywki. 
NAD 'D M t • 17 a·~z Komed•a Pierwszy Seans od g. 4 do d 50 g ostatni seans 
PROGRAM: .uUS!er 11.ae OD JBa:O marY!l Jł w 3 kt. 5. w sobotę i nl!~dzielę od 1 do 2 O· r., o 10 wiecir 

. . Prenurneratcr. w Łodzi zł. · 4.QO mlesięcznle,_:_zamieJscowa 5 zł. o ł . ZWYCZAJNE· 8 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt). w TEKSCIE: 
miesięcznie.-Zagranic:l 7 złotych miesięcznie.- g Q SZ en] 3 : 40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. po 

·----- Odnoszenie do domów 40 groszy. ' 1 

' „-....= tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy druls 

Redakcfa I Administracja, Piotrkowska 49, po pot. Rękopisów nlezamówlo- og.loszeń administr. nie odpowiada. l}robne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr: 

Telefony redaltcJI Z7-24, 36-43. 36-44 nych nie zwraca się. - - -

Telefon administracji 22-14 - - - - Godziny przyjęć redakcji 6-7 Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość. ćwierć strony) 100 procent droteJ. 

-z. W>'dawnlctwo ~Republika'• sP:ZOir:--o'dP,-władYłia\V- Polak, W drukarni „Repuhlut1" Łćdt, . Piotrkowska49 Tls. Redaktor odpow. Józef Bur~-----




